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Dnia 18 Marca 1869.
R ano ciep ła  st: 2 , w połutl: c. st: 4 
W ysokość wody st: 5 c ! l  (przbywa)

Czwartek.
iffr

Dnia 6 (18) Marca 18f
Stan barom etru: 

na odm ianę
W schód Słońca g. 6 m. 10 
Z achód „ „ 6 „  7

Juro, Sgo Józefa Oblub: N. I 
N. Marji Panny Bolesne

Prenum erata Kurjera W arszaw skiego, w ynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półroczn ie rs. 2 kop: 4 0 ; kw ąr- 
ta lnie rs. 1 kop: 2 0 ; m iesięczn ie kop: 40; za odnoszenie do domu, dop łaca się  kop: 5 na m iesiąc. Num er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5. N a prowincji i w C esarstw ie, roczn ie rs. 8 półroczn ie rs. 4; kw arta ln ie  rs. 2
Ariregg Uednkcjt lin r |era  WarszawiUiego: PlacTeatrnlny, ]\T0 4?3 c., dom W. Ł. Zabłockiej.

— Dziś ostatnia passja o godzinie 4ej po południu, 
w kościele archi-katedralnym, jutro również ostatnia
passsja w kościele Stej Anny (obok Ressursy Obywa­
telskiej), gdzie kazać będzie JX. Czepulewicz; w ko­
ściele Śgo Jacka, przy ulicy Freta kazać będzie JX. 
Anzelm Źałęski.

_— W dniu jutrzejszym przypadają, odpusty Sgo 
Józefa w kościołach: Śgo Józefa Oblubieńca na (Kra- 
kowskiem Przedmieściu), gdzie również dziś i jutro 
nieszpory; Śgo Jacka (Freta, naprzeciw ulicy Długiej), 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU i kazaniami, Na­
rodzenia N. Marji Panny (na Lesznie); u Panny Marji 
na Nowem Mieście. Odpust Matki Boskiej Bolesnej 
u Śgo Ducha (przy ulicy Freta, naprzeciw ulicy Mo­
stowej); Śgo Marcina (Piwnej), z wystawieniem N. SA­
KRAMENTU, processjami i kazaniami. Śgo Józefa 
Opieki (na Krakowskiem Przedmieściu, obok pałacu 
hr. M. Potockiego), wotywa z powodu uroczystości 
Matki Boskiej. Śgo Anny (na Krakowskiem Przed­
mieściu).

— W kościele Narodzenia Naświętszej .Maryi Pan­
ny (na Lesznie), odbędzie się odpust z wystawieniem 
Naświętszego Sakramentu i processjami na summie 
i nieszporach. Dziś nieszpory solenne. Jutro wotywa 
o godzinie 10 ej, przed ołtarzem Ś-go Józefa, odprawi 
JX. Chryzolog Majewski, miejscowy wikarjusz; sum­
mę JX. Onufry Osiński, admin, par.; kazanie będzie 
miał JX. Grzegorz Grudziński, wikarjusz; a na nie­
szporach wygłosi Słowo Boże JX. Prosper Targoński, 
wikarjusz.

— Jutro, jako w dzień Ś-go Józefa Oblubieńca Naj­
świętszej Maryj Panny, przypada odpust w kościele 
parafialnym na Pradze, lecz z powodu, iż ma to miej­
sce w dniu, w którym kościół nasz obchodzi nabożeń­
stwa żałobne przedwielkotygodniowe, odpust ten od­
łożony zostaje na parę tygodni; pomimo tego, odbę­
dzie się tam wotywa, zakupiona przez zgromadzenie 
majstrów szewckich pragskich, mająca się odprawić 
przed ołtarzem Ś-go Józefa, którego zgromadzenie 
szewców za swego patrona wybrało.

— Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejszy wniosek 
ministra spraw wewnętrznych, w dniu 7-m lutego r. b., 
Najwyżej polecić raczył: 1) Dla kontrolowania lcorre- 
spondencji telegraficznej pomiędzy Rosją a Austrją, 
urządzić ogólne stacje kontrolowe w Krakowie i w Ży­
tomierzu. 2) Na stacją w Krakowie przeznaczyć dwócli 
starszych i dwóch młodszych telegrafistów, z półto-

raczną płacą podług kursu. 3) Dozwolić urzędnikom 
austrjackim odbywania służby na naszej stacji w Ży­
tomierzu. 4) W  razie zwiększenia się korresponden- 
cji powiększać liczbę urzędników w Krakowie w mia­
rę istotnej potrzeby, podług uznania ministra spraw 
wewnętrznych. 5) Potrzebny na utrzymanie urzędni­
ków naszych w Krakowie koszt odnieść w r. 1869 
na poczet ogólnych remanentów z dochodów telegra­
ficznych, a od roku 1870 zamieszczać w budżecie 
wydziału telegrafów. (Dz. W.)

— Z rozporządzenia kuratora okręgu naukowego 
warszawskiego, mianowani zostali: kierujący klassą 
rysunków, kamerjunkier Cyprian Lachnicki— człon­
kiem komitetu dla egzaminowania artystów; docent 
nauk historycznych, zagraniczny doktor filozofji Adolf 
Pawiński— p. o. adjunkta w szkole głównej warszaw­
skiej, na katedrze historji powszechnej; professor nad­
zwyczajny katedry prawa kryminalnego i procedury, 
doktor prawa szkoły głównej warszawskiej Walenty 
Miklaszewski—p. o. professora zwyczajnego tejże ka­
tedry w szkole głównej warsz.; p. o. adjunkta kate­
dry prawa rzymskiego, doktor praw szkoły głównej 
warszawskiej Władysław O łącki —  p. o. professora 
nadzwyczajnego pómienionej katedry tejże szkoły; do­
cent katedry historji prawa narodów słowiańskich, 
magister prawa szkoły głównej warsz. Henryk Hof­
man— o. adjunkta pomienionej katedry tejże szko­
ły; ordynator szpitala wojskowego warszawsko-ujaz- 
dowskiego, b. prosektor szk. gł. warsz., doktor me­
dycyny Juljan Kosiński— professorem nadzwyczajnym 
katedry chirurgji w tejże "szkole; p. o. professora 
nadzwyczajnego katedry procedury cywilnej i prawa 
handlowego w szk. gł. warsz., kandydat prawa uni­
wersytetu petersburgskiego, assessor kollegjalny Hi- 
pojit Chwalibóg— p. o. professora zwyczajnego tejże 
katedry, z warunkiem pozyskania w ciągu lat trzech 
stopnia magistra praw w jednym z uniwersytetów Ce­
sarstwa. (Dz. War.)

. — Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej podaje do wiado­
mości, że wypłata kuponu kwietniowego z r. b., tak 
od Akcji, jak i od Obligacji Warszawsko-Terespolskich, 
dopełnianą będzie: 

io Warszawie. W kassie głównej towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr 542;

W Petersburgu, przez Bank prywatny Petersburgski 
i przez Dom Handlowy J. E. Giinzburg;



-  2 -

w Moskwie, przez Bank prywatny Moskiewski; 
w R ydze , przez Dom Handlowy Heimann i Znn-

mermann; - TT •
w Wilnie, przez Dom Handlowy S. H. Heimann

et Comp.;
w Berlinie , przez Dom Handlowy Mendelssohn 

et Comp., G. Muller et_ Comp., oraz I  eig et Pinkus; 
w Amsterdamie, przez Dom Handlowy Hope et Comp.; 
w Brukselli, przez Dom Handlowy Brugm ann flis; 
za Frankfurcie nad Menem, przez Dom Handlowy 

A. M. von Rothschild et Sohne;
w Hamburgu, przez Dom Handlowy L. Behrens

et Sohne; ^  _
w Londynie, przez Dom Handlowy N. M. Rothschild

et Sohne;
za Paryżu , przez Dom Handlowy Braci Rothschild, 
za Wiedniu, przez Dom Handlowy S. M. von Roth­

schild. .
W ypłata za granicą dopełnianą będzie, właściwą 

miejscową walutą, podług imiennej wartości kuponu. 
W  Warszawie i w Cesarstwie złotem, licząc półimpe- 
r ja ł po rs. 5 kop. 15, lub na żądanie interessanta, 
walutą obligową, podług kursu półimperjałów z dnia 
wypłaty. _ .

Z wylosowanych na dniu 19 września (1 paździer­
nika) r. z. Akcji i Obligacji, następujące dotąd nie 
zostały przedstawionemi do wypłaty, mianowicie: 

Akcje po rs. 1,000,
N ra 571/580 i  17111/17120 włącznie.

Akcje po rs. 100,
■ N ra 46781 i 47670.

Obligacje, po rs. 1,000,
N ra  1631/1640, 6691/6700, 20151/20160. 

34671/34680 włącznie.
Obligacje po rs. 100,

N ra 40598, 41235, 41521,42625,43093, 43124, 
43911, 45200, 47900, 48048, 49779.

Odbiór imiennej W artości tych Akcji i Obligacji, 
nastąpić może w miejscach wypłaty kuponów.

Papiery wylosowane zwracane być winny z kupo­
nem od włącznie kwietniowego z 1869 roku, to jest: 
Obligacje z L5, Akcje zaś z 16 kuponami. W braku 
kuponu, nominalna wartość jego potrąconą będzie 
z summy za wylosowaną Akcją lub Obligację do Wy­
płaty  przypadającej— W Warszawie, dnia 3 (15) Marca 
1869 r  (1— 2) - 1 8 5 7 -  (Dz. W.)

—  Przyjechał do Warszawy jenerał-lejtnant Zim-
mermann , z Wilny.

 — — -----------------

— —W iek nasz jest spotwarzanym tak bezwzglę­
dnie z taką niewytłómaczoną lekkomyślnością, że za­
prawdę, wygłaszana o nim opinja wygląda częstokroć 
na zbrodnię, albo pustotę dziecinną.

Posłuchajmy tylko, co naprzykład głoszą o obec- 
cnym wieku poeci. Oto wołają wniebogłosy : wieku 
bez złudzeń, wieku zobojętnienia na wszystko, samo- 
lubstwa, realizmu.... ale dość już, bobyśmy owych epi­
tetów nie skończyli wyliczać do jutra.

A jednak, spojrzawszy sprawiedliwiej, z możliwą lu­
dziom bezstronnością z progu obecnej bram y czasu na 
mglisty szlak stu la t ubiegłych, dojrzymy tam, między 
innemi szczytnemi dziełami, pracę, k tóra z pewnością 
okupi wiele win naszej epoki.

Pracą zaś tą, jest poznanie i uznanie Szekspira.

U nas arcy-dzieła wielkiego wieszcza Albjonu, dzię­
ki wytrwałości kilku tłómaczów, przyswojone zostały 
literaturze prawie wszystkie. Na scenie także, słowa 
tego poety rozlegały się przed trzydziestu laty, ale 
przysłonięte, skarłowaciałe, osłabione.

Onego bowiem czasu, francuzki klassycyzm osłaniał, 
aż po oczy wszystkie utwory ducha togą przesadnej 
powagi, obawiano się poetycznej prawdy i niemal ze 
wstrętem uciekano od niej, pod skrzydła allegorycznej 
figury sztuki, k tóra na czole nosiła napis: „Pruderja“.

I  po upływie owych la t wielu, po długiej, mozolnej, 
a często zaciętej nawet walce z przesądami i uprze­
dzeniami, wczoraj scena nasza nareszcie obchodziła, 
najuroczystsze ze świąt dramatycznych, św ięto , bo 
przedstawiano na  niej, po raz pierwszy w silniejszym 
blasku prawdy, utwór Szekspira.

Cała zaś sala teatru, od góry do dołu zapełniona 
widzami, świadczyła wymownie o niepomiernej ich 
ciekawości ujrzenia dzieła genjuszu i o szczerej sym- 
patji dla usiłowań reżysserji, ażeby repertuar zdobiły 
arcydzieła poezji czynu, karmiące ducha szczytnemi
prawdami i ukazujące wyższe cele sztuki.
1 *  *

*
Przedstawiano więc „ICupca weneckiego11.
D ram at ten rozgrywa się w Wenecji, w epoce, gdy 

ów gród wdzięku syreny, prawą ręką wskazywał 
światu djadem swojej wielkości, a lewą przysłaniał 
swoje życie wewnętrzne, zarazem wzniosłe i nikczem­
ne, śmiejące się chwilami do szału, a chwilami na 
śmierć posępne . . . .

Zdaniem uczonego Nathana-Drake, pomysł do „Kup­
ca weneckiego" nie narodził się bezpośrednio z ducha 
Szekspira, ale został przezeń zapożyczonym z włos- , 
kiej novelli Boccacjusza, osnutej na tle  rzeczywistego 
zdarzenia

W każdym jednak razie, „Kupiec" jest jedną z naj- 
effektowniejszych fantazji wielkiego m istrza dram a­
turgów, gdyż pomimo trzystu la t swojego na ziemi ist­
nienia, z jednaką ona zawsze siłą wywołuje w widzach 
oburzenie dla potworności Szajloka i sympatje dla 
slachetnej Portji.

Główną akcją w dramacie, zajęci są : „Szajlok", bo- 
gatv żyd, który pożycza weneckiemu kupcowi Anto- 
njo’ trzy tysiące dukatów, pod strasznym warunkiem, 
że w razie nieoddania długu na termin, dozwoli on 
sobie wykrajać funt mięsa z pod serca —  i „Porcja', 
młoda patrycjuszka, k tóra  przebrawszy Się w togę 
rzecznika, przed sądem doży i senatorów, ocala Anto- 
nja-od zaciekłego gniewu Szajloka, podstępem, ponie­
waż dozwala mu wyciąć dłużnikowi funt mięsa, ale 
bez rozlewu jednej kropli chrześcijańskiej krwi jego.

Ostatni też akt dram atu, obejmujący scenę sądu, 
jte t w skutek effektu, wynikającego z kombinacji wy­
padków, istną dzieła całego koroną.

Bohaterem wczorajszego wieczora był Królikowski. 
Znakomity ten artysta, przedstawiał najgłówniejszą 

rolę w dramacie —  Szajloka.
I  rolę ową wystudjowawszy z właściwą sobie su­

miennością i natchnieniem, przedstawił w barwie tra ­
gicznej, przez co potwornego lichwiarza niejako uszla­
chetnił, w wyższą nieco podniósł sferę.

Jego Szajlok, nie był starym, czołgającym się li­
chwiarzem, ujawniającym w każdym rysie twarzy 
i w każdym kroku, chciwość, służalczą podłość i za­
wziętość nieubłaganą, ale owszem był wcale powa-
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żnym i dumnym starozakonnym, który przed senat 
nawet występuje z godnością; i bez zbytecznego poni­
żenia.

Zawziętość zaś Szajloka nietyle się objawiała 
w bojaźliwej, tchórzliwej chytrości, jak  raczej w jego 
gorzkiem szyderstwie, w ironii i prawdziwie szatań­
skim humorze.

Królikowski, zatarłszy w roli wszystkie zbytecznie 
wzgardliwe rysy, którem i Szekspir wibitnie ją  nace­
chował, jak  niektórzy utrzym ują z wrodzonej Angli­
kom ówczesnym antypatji do żydów, dodał w niej siły, 
blaskom ojcowskiej miłości. Za każdem wspomnie­
niem o córce i w rozmowie z nią, Szajlok stawał się 
jak  gdyby antytezą samego siebie; jego granitowa du- 

i sza zdawała się szeptać: że nad złoto, zemstę i wzgar­
dę, nad świat cały nawet, droższym jego skarbem jest 
Jessyka...

Z zupełnie jasną dla ludzi myślących oględnością, 
musimy tu  się odzywać o grze innych artystów wy- 
stępujących w dramacie i przedewszystkiem należy 
im się" szczere uznanie za staranność, jakiej każdy 
z nich dał dowody, w przedstawianiu szekspirowskie­
go dzieła.

Po Królikowskim, pani Palińska miała najtrudniej­
sze do spełnienia zadanie.

Utalentowana ta  artystka przedstawiła „Porcję.11 
Postać to więcej fantastyczna, niż rzeczywista, wyma­
gała do otworzenia głębszych studjów i skupienia sił 
duchowych. W grze też pani Palińskiej widniało wiele 
dramatycznej siły i wdzięku. Nadewszystko widzieli­
śmy wczoraj, że pani Palińska nie była sobą, ale prze- 

1 istoczyła się w szekspirowską kreację fantastycznej 
dziewicy, z dokładnem pojęciem dramatycznego ideali­
zowania.

Tytułową rolę grał p. Stolpe i g rał ją  z wykazaniem 
odczucia melancholicznego'jej nastroju i wzorowem 
wykończeniem.

Jessyką, złotowłosą córką Szajloka, była p. Łapiń­
ska. Niewielką swoją rolę artystka ta  oddała bardzo 
starannie, w czwartym zaś akcie dram atu, przybrana 
w pyszny turkusowej barwy kostjum, wydawała nam 
się niby najpiękniejsza postać z obrazu Verones’a „Go­
dy w Kanie Galilejskiej.

Hulaszczo szla.chetny charakter Ba s.inja, znalazł 
także odpowiedniego przedstawiciela w p  i u  Świeszew'- 
skim, a  pp. Chomiński i Damse, pierws > .jak o  L an­
celot, a drugi jako Gobbo, szczerym hun ram, wybit­
nie wyróżniali się w jaskrawej galłerji p, ycjuszów i 
pospólstwa Wenecji.

Dożę przewodniczącego sądowi w osta .lim akcie 
dramatu, z odpowiednią godnością, i poważnym spoko­
jem reprezentował pan Surewicz.

Wystawa Szekspirowskiego dram atu odznaczała się 
dawno już na naszej scenie niewidzianą wspaniałością. 
Wszystkie kostjumy uskutecznione podług wzorów, 
właściwej epoki, były nowe i kosztowne, a dekoracja 
utworu p. M. Grońskiego przedstawiająca historyczną 
salę w pałacu Dożow Wenecji, odpowiednio harm oni­
zowała z użytemi w aktach poprzednich dekoracjami 
pędzla Sachetti’ego.

Dla uświetnienia też expozyeji malowniczego dram a­
tu, w akcie drugim, w czasie zabawy maskowej przy 
pochodniach, wykonane były gustownie ułożone tańce, 
do których muzykę napisał St. Moniuszko.

\  — N]. — Już to taka natura ludzka, że się biednym
■ zwykle oddaje to, co dla nas samych m ałą stanowi

wartość. Zwykle ich częstujemy okruchami ze stołu 
naszego spadającemi. A może i nie naturze przy­
pisać to należy, lecz raczej naszemu wynaturzeniu, bo 
często bardzo na nią zwalamy, to co wbrew jej czyni­
my. Nie w dając ' się w dochodzenie źródła, przyznać 
wszakże musimy, że tak jest w istocie.

Gdy się ulitujemy nad nędzarzem niemającym czem 
się okryć, to mu ze swej hojności oddajemy odzienie 
znoszone, całkiem do użytku niezdatne.

Kiedy udzielić mamy żebraczce kawałek chleba, to 
dajemy zwykle kromkę od dni kilku na ten cel przygo­
towaną, na której-ćwiczeń gimnastycznych zęby nasze 
odbywać nie mają ochoty.

Znałem  pewną miłosierną damę, k tóra jeżeli zkąd 
przypadkiem dostała drobną monetę fałszywą i nigdzie 
jej wydać nie mogła, to ją  na bok odkładała, mówiąc: 
„to się da ubogim.14

Zwyczaj ten tak  jest powszechnym, że się go stosuje 
w najrozmaitszych formach i wypadkach.

Autor przekonawszy się, że broszura jego nigdy 
rozkupioną nie zostanie, a niemając odwagi sprzedać 
ją  na m akulaturę, uczawa raptem  rozbudzające się 
w sobie miłosierdzie i pozostałych kilkaset egzempla­
rzy ofiaruje na cel dobroczynny.

Amator, który nie dorosł do estrady i wie że nigdy 
jej nie dosięgnie, wynajduje wiodącą na nią drabinkę, 
zwaną miłosierdziem , i wdrapawszy się po niej, za­
słania się parawanem dobroczynności, otuła się pła­
szczem szlachetnego celu i . . .  zbiera zasłużone okla­
ski. Będąc tak opancerzonym, spokojnym jest przy­
najmniej, że go nagana nie spotka.

Tak się po większej części dzieje, chociaż i to by­
wa niekiedy, że dobroczyńcy podając strawę biedne­
mu, dbają oto, żeby ta  strawa była i zdrową i po­
silną i smaczną.

W łaśnie wczorajszy koncert na dochód szpitala 
ewangelickiego, należał do tych wyjątkowych datków, 
w których oprócz miłosierdzia, hojność i szczodrość 
podziwiać należy.

Dla tego też i tak śmiało w sprawozdaniu o tym 
koncercie uwagi swoje nad tym przedmiotem wypo­
wiedzieliśmy, że się żadnym sposobem one do tego 
koncertu zastosować nie dadzą.

Otoż program i prawie całe wykonanie wczoraj­
szego koncertu, były takie, żeby się ich nawet żaden 
artysta nie powstydził.

Nie licząc dwóch uwertur bardzo dobrze przez 
orkiestrę pod dyrekcją pana Miincheimera wykona­
nych, wszystkie numery były nadzwyczaj interessu- 
jące.

Najważniejszym i najciekawszy ustępem był „Kon­
cert44 (op. 72), kompozycji Karola Keineck’ego. Imie 
tego kompozytora prawie nie jest u nas znanem 
i pierwszy raz wczoraj na koncercie figurowało. Do­
tychczas u nas znano tylko jego pięciopalcowe ćwi­
czenia bardzo łatwo, zręcznie i z wielkim smakiem 
napisane i parę sonatek. A jednak Reinecke do pier- 
wszo-rzędnych kompozytorów zaliczonym być może. 
Napisał i w'ydał bardzo już wiele utworów, to  solo­
wych, to zbiorowych, lecz, że w nich nie stara się 
hołdować skażonemu gustowi salonowemu, więc nie jest 
u nas wcale rozpowszechnionym i tylko głównie w Niem­
czech jest znanym i wysoko cenionym.

„Koncert44 wczoraj wykonany odznacza się tem głó­
wnie, że chociaż w nim przewodnictwo bezwarunkowo 
jest oddanem fortepianowi, lecz wszystkie instrumenty



tak są, uwzględnione i umiejętnie użyte, iż widać, że 
solista przewodniczy nie bezmyślnej gawiedzi, lecz 
zgromadzeniu, którego każdy członek umie myśleć 
samodzielnie i dowodnie myśl swą, wypowiedzieć. To 
też każde tu tti w tym koncercie jest niemniej od miejsc 
solowych zajmującem. Prawda, żc kompozycja ta  i 
nie mogła nieudatnie się przedstawić, skoro ją  taki 
egzekutor, jak  p. Zarzycki nam rekomendował. Wy­
konanie było dokładne, eleganckie, dowodzące trafne­
go tak ogółu jak i wszystkich szczegółów zrozumienia, 
słowem takie, jakiego od pana Zarzyckiego zawsze 
wymagać mamy prawo, i jakie w nim zawsze spoty­
kać przywykliśmy.

„Romans11 (op. 32) Schumana, nie jest to owe czu­
łe, rzewne, wdzięczące się kwilenie, cechujące po 
większej części utwory podobną nazwą opatrzone. Jest 
to mowa namiętna, natarczywa, na czas tylko jakiś 
W' cichy szept się zmieniająca, głównie dla |tego, żeby 
potem z większym ogniem wybuchnąć.

„N okturno“ (op. 10 N r 1) kompozycji samego pana 
Zarzyckiego, wydało się nam jednym z najudatniej- 
szych jego utworów. '

Znaną „Fantazją z Wesela w Ojcowie11 Servais’go, 
wykonał p. Le Brun prześlicznie.

Śpiew pani W. S. dowiódł nam , że są i u nas pię­
kne głosy, chociaż się chowają w ukryciu. „Medyta- 
cja“ Gounod’a na preludium Bacha, na powszechne 
żadanie powtórzoną została.

Wzordwy porządek w administracji koncertu wczo­
rajszego zachowany, ośmiela nas do życzenia, ażeby go 
nadal naśladowano.

—• W dniu 16 b. m., zasnęła w Bogu Magdalena 
z Żółtowskich Łuszczewska. Pozostała w głębokim 
żalu córka, oraz zięć i wnuki, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
z Kościoła Sgo Antoniego, w dniu 19 b. m., o godzi­
nie 4tej po południu, oraz na Nabożeństwo żałobne 
w dniu 22 b. m., o godzinie lOtej rano w tymże Ko­
ściele odbyć się mające. — 1893— (3014)

—  Jutro , t. j. d. 19 Marca o godz. H e j z rana, od­
będzie się wotywa żałobna, w kościele Przemienienia 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, za duszę Ludwiki 
z Darewskich Łubiny, jako w pierwszą rocznicę jej 
śmierci, na które przostała córka Krewnych i Przyja­
ciół zaprasza. — 1855— (3021)

—  Jutro, t. j. d. 19 M arca, w kościele Śgo Józefa 
Obi. N. M. P., na Krak.-Przedm ., odbędzie się nabo­
żeństwo o godz. 9ej z rana, za duszę ś. p. Józefy z 0- 
strowskich Skoniecznej wdowy po urzędniku Tow. Kr. 
Ziem., na które w ciężkim smutku pozostała córka 
wraz z mężem, Krewnych Przyjaciół i znajom ych' za­
praszają. — 1864— (2982)

—  Jutro, dnia 19 Marca, w kościele Śgo Krzyża, 
o godzinie lOtej rano, odprawioną będzie wotywa, za 
spokój duszy ś. p. Józefa Ornowskiego, Rzeczywistego 
Radcy Stanu, Członka Senatu, jako w dzień jego imie­
nin, na k tórą pozostała żona, wraz z dziećmi Kre- 
nycli, Przyjaciół i Kolegów zmarłego zapraszają.

— 1858— (2969)
— W dniu 20 Marca r. b. o godz. l l e j  rano, jako 

w pierwszy następny dzień po dniu imienin ś. p. Jó ­
zefa Sejdler, odbędzie się w kościele Śgo Józefa, na 
Krak.-Przedm., nabożeństwo żałobne, na które pozo­
stała rodzina Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

— 1871— (3020)

—  W d. 19 Marca, jako w 2-gą rocznicę śmierci ś.p. 
Teofili z Lewandowskich Zapasnikowej, odbędzie się P 
żałobne nabożeństwo o godzinie 9ej i pół z rana, w ko­
ściele Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na k tó­
re pozostały mąż z dziećmi, wnukami i wnuczkami, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

— 1863—  (2968)
—  Dnia 20 M arca r. b. o godzinie 11-tej odbędzie 

się nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Konstantego 
i Karoliny małżonków Naskich, oraz Teressy Kubickiej, 
na które Przyjaciół i Znajomych zaprasza się.

— 1872—  (3022)
—  W dniu 12-go b. ni., w dobrach swych dziedzicz- 

nycliKościelna wieś w Kujawskim, pojednany z Bogiem, 
zakończył doczesną pielgrzymkę ś. p. Tomasz Zie­
liński.

—  W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności. — 
Trzecie przedstawienie 2-ej serji teatru  amatorskiego, 
na dochód ubogich, odbędzie się w sali gmachu towa­
rzystwa w dniu 8/20 b. m. (w sobotę). Cena miejsc: 
loża rg. 6, bilet do krzeseł w sześciu rzędach rs. 2, bi­
let do krzeseł w następnych rzędach rs. 1, balkon nu­
merowany i parter (miejsce stojące) k. 75. Sprzedaż 
biletów odbywać się będzie w kancelarji towarzystwa 
w dniach 6/18 i 7/19 b. m., od godziny 4-tej do 6-tej 
z południa, a w dniu 8/20 od godziny 12-tej w połu­
dnie do rozpoczęcia widowiska. —  W arszawa, dnia 4 
(16) Marca 1869 roku. — Prezes administracji ogól- ■ 
nej, A. Preyss. — Członek, sekretarz towarzystwa,
K. Dąbrowski. 1

—  H rabina z Trzebińskich Władysławowa L u b ie ń ­
s k a  w kościele Śgo Ducha, kwestować będzie na rzecz 
Przytuliska.

—  Podajemy dla wiadomości publicznej, że małżonka 
konsula belgijskiego, p. Mieczysławowa. E p s t e j n o w a , 
kwestować będzie z jenerałową L a c h n ic k ą  w kościele 
Śgo Jana, w czasie obchodu Grobu ZBAWICIELA.

( 1 - 3 )
—  Zwykle około Sgo Józefa Oblubieńca wracają 

bociany, a po Św. Józefie poczyna już i ziemianin 
wierzyć w wiosnę, bo wiatrem osycha rola. Kuro­
patwy znoszą jaja, grzywacze, skowronki, głuszcze, ja ­
rząbki i cietrzewie, w tej porze parzą się.

— O świętym Józefie następujące przysłowie:
Święty Józef kiwnie brodą.
Idźże zimo na dół z wodą.

— W odpowiedzi wielu osobom dopytującym się, 
gdzie obecnie urzęduje Konsystorz Rzymsko-Katolicki, 
oświadczamy, że miejsce jego urzędowania jest na 
Kanonji, w domu sąsiadującym z Zamkiem; zaś biuro 
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, 
znajduje się w Bruhlowskim pałacu, w korpusie na 
piętrze. ^

—  Słyszeliśmy o zakładzie godnym pochwały. Je ­
den z pp. delegowanych do zbierania składek W iel­
kotygodniowych, gdzieś pod okopami w małych dom- 
kach, do których w obecnie błotnistej porze dostęp 
jest trudny, z drugim delegowanym na jedną z naj- 
pryncypalniejszych ulic, założył się o bilet abonamentu 
jednego z pism tutejszych na cały rok bieżący, że 
zbierze tyle, co i tam ten. Różnica jest niewątpliwa 
i delegowany ów kilkanaście jeżeli nie. kilkadziesiąt 
rubli dołoży, zapewne z własnej kieszeni, ale za to 
zakład wygra.

— Rada opiekuńcza Szpitala miejskiego w Kielcach f
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z powodu braku funduszu, wyjednała sobie u władzy 
pozwolenie odegrania przez amatorów n a  korzyść szpi­
tala, dwóch komedyjek: „Intryga przed ślubem11 i 
„Wróżka. “

— Ostatnie ceny targowe w Kielcach, były nastę­
pujące: czetwert pszenicy 12 rsr., żyta 8 rs., jęczmie­
nia 6 rs., siana pud k. 35, słomy pud kop. 35; mięsa 
wołowego pud 3 rs.; wpóki (1 próby wiadro rs. 3.

—  Członek Rady Głównej, hr. S. Ostrowski, upo­
ważniony do zajęcia się kwestą po kościołach na rzecz 
szpitali i kościołów, ma ogłosić w tych dniach, w jaki 
sposób pieniądze od dam kwestujących po kościołach, 
tak w Wielki Piątek jak  w W ielką Sobotę, będą od­
bierane przez delegowane osoby, których nazwiska 
tak  jak i kościołów, w których czynności swoje dopeł­
niać mają, do publicznej wiadomości nieomieszkamy 
podać.

—  Tabella wylosowanych obligów skarbowych, znaj­
duje się do przejrzenia w Redakcji „Kurjera Warszaw­
skiego."

—  Na koncercie wczorajszym na szpital ewange­
licki, panie: Natansonowa, Sennewaldowa, Szlenkero- 
wa, za programmaty zebrały około rs. 200; całego do­
chodu było mniej więcej rs. 1,000. Godnem jest po­
chwały i naśladowania, że nikt ani w przejściach do 
krzeseł, ani pod filarami nie stał, a przez' to nie- 
przeszkadzał innym, a nawet ci, co mieli bilety sto­
jące, znaleźli miejsce do siedzenia.

—  Przypominamy, że .czynności Banku Polskiego 
pojutrze, to jest w sobotę, z powodu Świąt W ielka­
nocnych, przez tydzień zawieszone zostaną.'

— Panie gospodynie zaczynają się już krzątać 
około pieczywa i wędlin.

— Pan Wincenty Rapacki, artysta dramatyczny; 
dnią wczorajszego przybył do Warszawy.

—  W dniu 15 b. m. odbył się egzamen eksterni- 
stów w szkole felczerów cywilnych w Warszawie, przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus istniejącej, do którego przy­
stąpiło trzech kandydatów. Professorowie szkoły fel­
czerów, pp.: D-r W italis Wilczkowski, D -r Seweryn 
Broniewski, jako też dentysta Ziemiański egzamino­
wali kandydatów, pod kierunkiem dziekana szkoły 
głównej D-ra Władysława Tyrchowskiego. Z powodu 
niedokładnego przygotowania się, żaden z kandyda­
tów stopnia starszego felczera nie otrzymał, od chwili 
bowiem, gdy szkoła felczerów przeszła pod zarząd 
Szkoły Głównej, z całą ścisłością bywają oni egzami­
nowani, skutkiem czego, tylko dostatecznie wykwalifi­
kowany kandydat, otrzymuje stopień starszego fel­
czera.

— Wczoraj w Instytucie (Konserwatorjum) Muzycz­
nym, po raz pierwszy próbowane było nowe dzieło 
treści religijnej: „Crux fidelis" na chór, organ, instru­
menty smyczkowe, arfę i solo skrzypce. Dzieło to 
utworu Apolinarego Kątskiego, ma być wykonane 
w czasie Grobów, w kościele katedralnym, w który to 
dzień również po pierwszy raz „O Salutaris" z nowej 
mszy arcy-mistrza Rossiniego.

— Sąd Kryminalny, istniejący przy placu K rasiń­
skich, ma być podobno przeniesionym do pałacu po 
b. Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych.

— Dziś o godz. lOej, straż ogniowa zaalarmowaną 
została pożarem wybuchłym w miejscowości zwanej 
„Praterem “ przy Alei Jerozolimskiej. Szczegóły po­
damy jutro,

— Niedawno temu pospieszyliśmy się podzielić 
z czytelnikami wiadomością o rozpoczętych prelek­
cjach w zakładzie p. Pika. Prelekcje te obecnie mają 
czysto prywatny charakter. Dopiero z czasem po prze­
niesieniu gabinetów p. Pika w obszerniejsze pomiesz­
czenie, nastąpią może publiczne prelekcje, poparte do­
świadczeniami. I nietylko mają one obejmować fizykę 
i chemię, ale nadto i przystępne wykłady technologji, 
nauki tak ważnej, a jednakże mało u nas, choćby ty l­
ko powierzchownie znanej. W ykłady takie poparte do­
świadczeniami na stosownych modelach i narzędziach, 
sprowadziłyby niewątpliwie wielką korzyść dla słu ­
chających.

— Mosk. Wied. donoszą z pewnego źródła, że sum­
ma pieniędzy znalezionych w suterenaoh kupca mor- 
szańskiego Płoticyna, dochodzi do rs. 14,000,000.

(Dz. W ar.)
— Obok Kantoru loterji p. Giwartowskiego, w pa­

łacu p. Ordynata Krasińskiego, dziś rano urządzoną 
została wystawa fotografji kolorowanych olejno, przez 
p. Tulińskiego. W wystawie zawieszony portret p. Mo­
drzejewskiej, artystki teatru  Krakowskiego, zwraca na 
siebie ogólną uwagę.

—  Na ulicy Elektoralnej, przed gmachem banko­
wym, rozkopano ulicę, w celu naprawienia kanału wo- 
dosciekowego.

—  „Grażynę11 Adama Mickiewicza, przełożył na ję ­
zyk serbski, p. Nowakowicz, professor literatury serb­
skiej w gimnazjum belgradzkiem. Przekładowi szano­
wnego professora, dokonanemu białym wierszem, znaw­
cy języka serbskiego szczodre oddają pochwały.

— Do składu tutejszej truppy włoskiej, ma nieza­
długo przybyć tenor dramatyczny pan Stanio. Tenor 
ten ma śpiewać najpierw rolę Raula w „Hugonotach," 
a następnie rolę w operze Gounod’a „Romeo i Juljetta."

— Czasopismo dla kobiet „Bluszcz" z początkiem 
przyszłego - kw ąrtąłu rozpocznie druk nowej powieści 
1 .1. Kraszewskiego, p. t. „Złoty Jasieńkó".

— W sprawozdaniu stanu czynności Banku od dnia 
6 do 13 b. m. pomieszczonem we wczorajszym nume­
rze Gazety Handkwej, wykazano że w Kassie Banku 
mieści się obecnie w srebrze 2,591,431 kop. 61^, w zło­
cie rs. 43,967 kop. 58£, w biletach Banku Polskiego rs. 
837,171 i w biletach banku Cesarstwa rs. 832,173 
czyli łącznie 4,304.743 rs, 20 kop.

— W dniu onegdajszym, zamieszkali w domach pod 
Nr 2369^, Dominik Mikulski wyrobnik, la t 63 wieku, 
pod Nrem 856, Filip Konic, la t 27 wieku; w Łazien­
kowskim cyrkule, pod Nrem 1736/7, Aleksander Tor- 
goński, służący i pod Nrem 1738, Ignacy Kosakiewicz 
wyrobnik, oraz w cyrkule Jerozolim skim , pod Nrem 
1379, Adolf Jung, syn tapicera, nagle zmarli.

W celu wyprowadzenia śledztwa o powyższych wy­
padkach, Sąd zawiadomiono, a ze strony Policji zarzą­
dzono dochodzenie.

— W cyrkule Sobornym, E stera Feinhold, żona 
handlującego, w domu pod Nrem 171/2 zamieszkała, 
urodziła troje dzieci, to jest syna i dwie córek; m atka 
i dzieci znajdują się w pożądanym stauie zdrowia.

— Serąfinowicz lokaj, zameldował, że z mieszka­
nia w domu pod Nrem 955, przez niewiadomego 
sprawcę skradzioną została algierka pana jego, pod­
szyta futrem niedźwiedziem, wartości rs. 300. W celu 
wykrycia kradzieży przedsięwzięte zostały należyte 
środki. (G. Polic.)

| — Fanu W. Objaśnienie na zapytania nam nade-



słane, udzieli Panu w razie życzenia, Księgarnia Ge­
bethnera i Wolffa.

—  Frenumeratorkom z prowincji.
Niestety! radzibyśmy wieść potwierdzić miłą.
Ale się na projekcie jedynie skończyło. -

— Zeszłej soboty udzielił, w kościele katedralnym 
w Poznaniu, ksiądz arcy-biskup gnieznieńsko-poznań- 
ski Mieczysław' lir. Halka Ledochowski, święcenie 9ciu 
alumnom duchownego seminarium w Gnieźnie, _ na 
prezbiterów, kilku alumnom z poznańskiego semina- 
rjum duchownego święcenie na djakońów i subdjako- 
nów, a czterem, mniejsze święcenia. Pomiędzy osta­
tnimi znajdował się registrator biura arcybiskupie­
go, p. Franciszek Salezy Kaźmierski.

— Dnia 14 b. m., otwartą została w Krakowie wy­
stawa towarzystwa sztuk pięknych. Są tam obrazy: 
Góreckiego Tadeusza, Gryglewskiego, Kossaka, Mar- 
szewskiegó, Suchodolskiego, Smokow'skiego, Kurelli, 
Mireckiego, SWierzyńskiego, Małeckiego, Muklanowi- 
cza,5 Gierymskiego, Hruzika, Pentery, Godlewskiego, 
Stankiewicza i  Kotsisa, oraz Kraffta, Ronnerówny, 
Majburgera, 'Schonherra, Adama, Scheinsa i Winter- 
haltera. Jest też wizerunek Zygmunta Augusta, poczy­
tany przez znawców za współczesny, a będący włas­
nością p. Aleksandra Makowskiego.

— Czech, doktor Rieger, bawi obecnie w Pa­
ryżu. ____________________

— Na posiedzeniu sądowem w Peszcie, pojawił się 
adwokat, w uniformie szeregowca. Młody obrońca, 
który właśnie pełni jednoroczną służbę ochotniczą, 
przybył na rozprawę w mundurze wojskowym.

— Ulemowie tureccy, t. j. wyższ,e duchowieństwo, 
oparli się życzeniom Sułtana, żeby wbrew obyczajom 
muzułmańskim, ciało Fuada baszy pochowano wysta­
wnie na sposób zachodni.

Ostataie Wiadomości Polityczne
Od niejakiego czasu dzienniki, nie wyłączając i miej­

scowych, robią zarzut rządowi angielskiemu, o nazbyt 
posuniętą obojętność względem politycznych kwestji 
stałego lądu, wyrażając przytem obawę, że przez ta ­
ki system Anglja odosobni się od ogólnego koncertu 
mocarstw' w sposób bardzo dla niej niebezpieczny. 0 -  
statnie numery tygodników, „Saturday Rewiew“ i „Spe- 
ctator’a“ najbardziej odznaczały się w swoich do tej 
sprawy odnoszących się rozumowaniach. Obydwa te 
pisma przypominają, że jest granica w polityce niein­
terwencji ' angielskiej, a obadwa widzą tę granicę 
w naruszeniu niepodległości belgijskiej, (co do obecne­
go sporu » koleje belgijskie) niepodległości, poręczo­
nej uroczyście przez Anglją w zawartym podówczas 
traktacie.

Jakkolwiek rząd angielski nie podziela tak daleko 
posuniętych obaw, to przecież w samej rzeczy zwrócił 
baczniejszą uwagę na obrot francuzko-belgijskich za­
targów. „Patrie11 dziennik czerpiący swe natchnienia 
w' sferach ministerialnych, potwierdza dziś tę okolicz­
ność, podawaną już przez nas temi dniami, że rząd 
angielski ofiar o w'ał swe pośrednictwo w tej sprawie. We­
dług „Patrie11 to pośrednictwo Anglji przyczyniło się. zna­
komicie do zadania temu zawikłaniu bardziej uspoka­
jającego zwrotu, jaki dziś sami widzimy. „Indćpen- 
dance belge11 zamieszcza pogłoskę z Londynu, że kró­

lowa Wiktorja pisała w tym interessie własnoręczne 
listy do cesarza Napoleona i króla Leopolda.

Nie wiemy z pewnością, w jaki sposób Francją zBel- 
gją załatwi tę sprawę, telegram jednak zapewnia, że 
Francja przyrzekła poprzestać na osiągnięciu przeko­
nań, iż tylko ekonomiczne, a bynajmniej nie polityczne 
względy kierowały Belgją wr całern jej postępowaniu.

Cesarz przyjmował we Wtorek na posłuchaniu pu- 
blicznem ks. Saldanlia, który doręczył mu list króla 
portugalskiego, odwołujący dotychczasowego posła lir. 
d’Avila, a uwierzytelniający hr. Saldanha przy dworze 
tuileryjskim w charakterze ministra króla [portugal­
skiego.

W niższych Pirenejach od strony francuzkiej, panu­
je ogromne wzburzenie, skutkiem wykrycia zbrodni­
czych i ohydnych zamiarów. W chlebie dostarczanym 
dla wojska, znaleziono domieszki substancji niebezpie­
cznych i szkodliwych, jako to: szkło tłuczone, igły po­
łamane i t. d. Jeden z żołnierzy umarł w tych dniach, 
zjadłszy kawrałek chleba, w którym ukryta igła prze­
dziurawiła mu wnętrzności. Śledztwo rozpoczęto.

Correspondent „Times’a11 maluje stan rzeczy w Hisz- 
panji jako prawdziwe panowanie terroryzmu. Nie nale­
ży tego atoli brać w tern znaczeniu, ażeby rząd miał 
się chwytać tej ostateczności, ale w tem, że rząd usi­
łuje zastraszać naród intrygami stronnictwa reakcyj­
nego. Głównemi czynnikami teraźniejszego rządu 
są: namiętności i nadużycie władzy, wyradzające 
silne oddziaływanie. Sprawiedliwość milczy: o mor­
derstwie gubernatora w Burgos jeszcze ani jedno 
słowo wydrukow'anem nie było. Sąd wojenny długo 
wprawdzie zajmował się tą  sprawą,-ale o czynnościach 
jego najgłębsza panpje tajemnica. Wiadomemi są 
wdprawdzie nazwiska głównych zbrodniarzy, ale o- 
prócz tego, że 4 albo 5 wspólników osadzono, a głó­
wnym sprawcom karę złagodzono, nic więcej dowie­
dzieć się nie można.

Publiczność włoska zajęta jest myślą, że ważne za- 
wikłania przygotowują się w Europie i że Włochy po­
wołane są do odegrania roli, która zdaniem ogółu, 
nie będzie nieprzychylną dla Francji.

Kommissja budżetowa powiększyła sama od siebie 
kredyty proponowane na marynarkę, tak samo jak 
uczyniła to przed niedawnym czasem na ministerjum 
wojny. Jest to ważny szczegół, zasługujący, aby się nad 
nim bliżej .zastanowić.

Postanowienie Izby reprezentantów w Stanach Zje­
dnoczonych, upoważniające prezydenta do uznania fa­
ktycznego rządu, jakoby powstańcy na Kubie zapro­
wadzić mogli, dało przed niedawnym czasem dobitny 

1 dowód niezbyt czystych zamiarów rządu unji wzglę- 
I dem tej perły Antyllów: wszelako, ażeby być bezstron­

nymi, potrzeba nam- zaznaczyć i tę okoliczność, że ga­
binet waszyngtoński nakazał w portowych miastach  ̂
Ameryki Północnej szczególną dać na to baczność, iż­
by wszelkim okrętom korsarskim chcącym wypłynąć 
z celem wylądowania na Kubie, stawić pod tym 
względem przeszkodę. To wszakże-nie zdołało po­
wstrzymać mnogich ochotników z Nowego Jorku, No- 

' wego Orleanu, i innych miast, którzy się na wyspę u- 
dali i przyjęli udział w walce przeciwko hiszpanom.
Sam Nowy Jork, gdzie komitet kubański znakomitą 
rozwija, działalność, dostarczył 700 ludzi, którzy gro­
madkami po 10 do 20 częścią wprost, częścią przez 
Florydę tam pospieszyli. Broń także jakoś znajduje



drogę do Kuby, i jak donoszą amerykańskie dzienniki, 
dostarczono już 15 dział powstańcom.

(W. T. B. Indćp. beige, Jour. des Dób., Koln. Ztg, 
Nordd. Ztg, Allg. Neue Preuss. Ztg, La Libertć.)

Depesze Telegraficzne,
Wiedeń, 17 Marca godz. 11 m. 12 w nocy.

Berlin,. — Rozkaz królewski rozpuszcza już 
w Czerwcu tych wysłużony cli żołnierzy, którym 
czas wysługi dopiero w jesieni kończy się.

Wiedeń.— „Presse” donosi, że jenerał Della- 
rocca przywiózł- do Trjestu własnoręczny list 
króla włoskiego do cesarza austrjackiego: jutro 
Dellarocea, ma odbyć konferencję z hr. Beustem 
wTrjeście.

W BE8TAV1IACJ1
Gośc. Panienko! proszę na chwilę . .
Panienka. Z a ra !
Gość. Ale bo mam pilny interess.
Panienka. No!
Gość. Oto żeby panienka zamknęła lufcik, bo mi 

jeszcze wiatr zdmuchnie z talerza pieczeń.

Redaktor, W. Szymanowski:

— Zarząd  Drogi Żelaznej Warszawsko - Terespolskiej, 
podaje do wiadomości, że dla przewożących drzewo opa­
łowe Drogą Żelazną Warszawsko Terespolską, z odle­
głości większej jak  100 wiorst, w kierunku do Pragi, 
ustąpiony będzie 25 procent od opłaty obowiązującą 
taryffą ustanowionej.

Ustępstwo, to nie dotyczy opłaty rogatkowego od 
transportowanego drzewa, które na dawnych zasadach 
pobierane będzie. (2—3) — 1729—

— W przyszłą niedzielę, dnia 21go b. m., o go­
dzinie le j z południa, odbędzie się w auli Szkoły 
Głównej trzecia prelekcja publiczna professora tejże 
Szkoły, doktora Fil. Lewestama, o „Arcy-dziełach li­
teratury  dramatycznej11. Przedmiotem tej prelekcji 
będzie „Kupiec Wenecki11 Szekspira. Bilety znajdują 
się w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolffa (pałac 
lir. Potockich, Krak.-Przedmieście) i Mich. Glticksber- 
ga (dom Grodzickiego, Krakow.-Przedmieście), oraz 
w dniu prelekcji, pi’zy wejściu do sali, od godizny 
H ej z rana.

— Osobom pragnącym zachować w dobrym stanie 
zęby jak, jak  również nadać im świetny połysk, zale­
camy użycie tak zwanego Creme dentifrice zgęszczo- 
nego z chininą P. Rigaud. Z tego preparatu, który 
niema nic wspólnego z proszkami i opiatami dotąd 
używanemi, utrzymuje się przez proste potarcie szczo­
teczką od zębów, Creme łagodny, który nie zostawia 
żadnego osadu, ani na zębach, ani na szczotce, a tylko 
barwi je  na różowo. Zalecamy również Dentorynę, 
czyli nowy E lixir  p. Rigaud , który perfumuje gębę 
przyjemnie. Utwierdza dziąsła, perfumuje oddech, 
używa się wspólnie z Creme’m dentifrice.

(5—7) — 7759— (16921)
—  Choroby rheumatyczne, arthrityczne, syfilityczne 

i skrofuliczne, nawet zastarzałe i komplikowane, leczy 
radykalnie, Lekarz Goldrath, praktykujący Akuszer i 
operator.— Mieszka przy ulicy Twardej, w domu p.

Lewenberga, Nro 1087, nowy 5, m ieszkania Ner 15 
na parterze.— Przyjmuje chorych u siebie, rano od 
8mej do lOtej, po południu od 2giej do 4tej; a ubo­
gich od 4tej do 5tej gratis. (3—24)— 1543—(2343)

— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem D rą 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska N r 1734, n o ­
wy 16, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ej do 
3ej, po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersi, 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.

( 2 - 0 )  — 1635— (2671)
— Pan Świderski Teofil kupiec w mieście Chołmie, 

obok 'swego handlu, otworzył skład fortepjanów, ze 
znanej w kraju fabryki warszawskiej Krallą i Seidlera 
i takowe po cenie fabrycznej sprzedaje.

(1 _ 3 )  — 1870— (2960)

" BONIE SIENIĄ..
Piwo Bawarskie Oryginalne.
Itestanrnrja Motelu iii])«hlego. 

l  iicn fillelańska.
P on iew aż  P iw o W ied eń s k ie  w ty m  r o k u  nie  o dpow iedz ia ło  

ż ąd an io m  co do jego  dobroci ,  sp row adz i łem  takow e p r o ­
s to  z B a w a r j i  I K u l m b a c h e r  Bier) . S p rz e d a ż  n a  ku f le  r o z ­
pocznie się w S o b o tę ,  dn ia  20go b. m., o godz in ie  €ej w ie ­
czór,  i w N iedzie lę  od godziny I2e j  z p o łudn ia .

(1 — 3) — 1861— (2970)

1J ŚWIEŻ© ©TWOSSKONA
|  FABRYKA KAPELUSZY ip & IC H  g
1 i n  i i
|jjj tHCffiy Macy IMugiej, pod Mr 489.
if! Sprowadzając en gros z zagranicy 
|§ j wszelkie materjały do tejże fabryka- 
(|§j cji potrzebne, świeżością fasonów, gu- 

stena, dobrocią i umiarkowanemu ce- 
(|g! nami, zakład swój Szanownej Publi- 
<  czności zaleca.

3  (3—0) — 1548— (2319)

wm

M A i i K r o i i y  35m. 5
W  Sobotę, t.  j .  dn ia  l  ( 13) b. m., m iędzy  

godziną  4 t ą  a  5 tą  p r z e d  wieczorem, wybiegł 
P I E S E K ,  z r a i e s z k a n ia  z d o m u  N r l 3 4 5 B  przy  

ulicy Ś to-K rzyzk ie j ,  z rassy  P incze rów , ko lo ru  piaskowego, 
uszy i g rzb ie t  k a s z t a n o w a te ,  ła p k i  w szystk ie  u sam ego  do łu  
os trzyżone .  K to b y  o takow ym  P ie sk u  powziął  wiadomość,  
zechce s ;ę zgłosić  do tegoż d o m u ,  do M agazynu Obuw ia  J a n a  
Rutkowskiego; w r a z ie  zaś p r z e t rz y m a n ia  takow ego  P ie sk a ,  
nieprawy posiadacz  będz ie  pociągn ię ty  do odpowiedzia lności  
sądowej. (S— 3) 1 778— (2817)

H MCKODI' Kar. 15. 9
9,  P rz e d  dw om a miesiącami, z dom u N r  128Gb, ™  

przy ulicy  Smolnej dolnej  położonego, w y b i e - | #  
i g ł a  W yżlica s ta ra ,  b ia ła ,  o b a  uszy  k a - J I  
' s z ta n o w a te ,  n a  czole  pom iędzy  usz am i  k ó ł - S i  

S k o  ko lo ru  kasz tan o w a teg o ,  ogon k ró tk o  ucię ty ,  b e z j F  
JF p rz e d n ic h  zębów, z u p e łn ie  g łucha ,  n a  b rzu ch u  guz  d u - K  
m ż y .  K to  d a  wiadomość o niej p o d  powyższy n u m e r , ™  
H o t r z y m a  pow yższą  nagrodę .  (4— 6) — 1539—  (2304) f j [



W jB tnw a K enjow a Saełsęly S itn li P lę  
knyeb , codziennie w H otelu E u ropejsk im ■____________

Zarząd Ż eglugi Parowej
zaw iadam ia, że od dnia 8 (20) M arca 
r. b ,  P aróp ływ y Osobowe kurso w ać ,b ę ­
dą, m iędzy Warszawą, a P łockiem , co­

dziennie, oprócz N iedzieli, z W arszawy, a  Poniedzia łku , 
z Płocka, Paropływ  wychodzić będzie z W arszaw y o godzi­
nie 8ej rano, a z P łocka o godzinie 5ej rano.

(2—3) — 1833— (2347)

A J E N C J A

PIERWSZEGO RUSKIEGO TOW ARZYSTW A
ultezpicczeń od oguiit, 

ZAŁOŻONEGO W  ROKU 1827 
z kapitałem zakładowym całkowicie opłaconym 

SSs. 4 , 0 0 0 , 0 0 0  
i kapitałem rezerwowym w d. 1 Styczn. 1869 r. 

M s. 0 4 3 , S « 8  M o p . 0 8 .
J A K O  T E Ż .  - i

A J E N C J A
RUSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZ­

PIECZEŃ NA ŻYCIE, to jest:
K APITAŁÓ W  I DOCHODÓW

założonego  w 1885 roku
z kapitałem zakładowym całkowicie opłaconym 

M s 4 , 0 0 0 , 0 0 0  
z kapitałem rezerwowym w d, 1 Styczn. 1868 r. 

M s. 1 ,4 8 1 ,4 5 4  M o p . 4 5 ,
przyjmują,, na mocy postanow ienia K o m ite tu  U rzą ­
dzającego z d. 6 (1 8 )  W rześnia 1868 r., bez ograni­
czenia ze strony Rządowej. Insty tucji, Ubezpieczenia  
od ognia  w szelk iego  rodzajuruchom oSci, ja k  również: 

Ubezpieczenia w szelk iego  ro d za j u  na  ży c iu  ludzr  
kiem  oparte.

Oprócz sk ła d e k  bardzo u- 
m iark ow an ych , n ie  pob iera­

ją  s ię  żadne in n e  k oszty  lu b  kom ls- 
jsowe.

Bióro A jencji przy ulicy B ielańskiej, N r 60S (3) 
w domu H otelu  Lipskiego

BOBEKT BE1SIEWSBI.
(8— 0) — 191— (856)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w W arszaw ie na P lacu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje L ikiery, W ódki, Alkohol. Rumy, Żyt- 
niów kę, Octy, W ody Kolońskie.— Handlującym  

odstępuje się rab at.  (62—o) —7046— (15658)

W czoraj wychodząc z T eatru  W ielkiego, 
z przedstaw ienia „Kupca W eneckiego,” z 12 
rzędu  krzese ł, w przejściu do k o n tram arkarn i, zgu­
biono KOŁNIERZ tu m ak ow y z bronzową 
podszewką. U prasza się o oddanie przy ulicy M ar­
szałkow skiej, w domu G undelacha, N r 1371, drugie 
piętro  od frontu , N r 5 m ieszkania, lub do Redakcji 
„K urjera  W arszaw skiego” za nagrodą.

(1 — 2) — 1883 —(301f%

OS T RYGI
O stendzkle i H olsztyń sk ie ,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(112—0) — 7056—(15761)

T  11 A  f  I I  W  I  JE I i  M  I .
Dziś, M o s e  (Mojżesz).j
Ju tro , KUPIEC W ENECKI (II raz).

Dziś i codziennie w R estauracji A. Scholtz przy ulicy M ar­
szałkow skiej pod N reai 1 379, grać hędzie M uzyka, pod dy­
rekcją słynnego Skrzypka Pana R o b erto  Ztilecke.

(12— 12), - 1 4 0 9 -  (l 721)
W Niedzielę, dnia 21go b. m., w R estauracji A. Scholtz, 

przy ulicy M arszałkow skiej pod N r 1379, na żądanie, J a d  
zw yczajna M uzykalno Zabawo, pod dyrekcją 
P. Ziilecke. P rogram : 1. M arsz wojskowy, (B crtiu’a). 2. 
U w ertura z op. „W ilhelm  T ell,“  (Rossini). 3. F an taz ja  z op. 
„N orm a,“ (Bellini), wykona na fisharm onji P Bertin. 4. 
W ielki D uet z op. „D on Ju a n ,“  (Yieuxtepms-W olff). 5. M e­
ditation , (S. B acha). 6. F a n taz ja  z op ,,T ray ia tta ,“  (Verdi). 
7. K arnaw ał W enecki, (Bertin). 8. T rio  n a  skrzypcach, for­
tepianie i wiolonczeli, (Teska). (1 — 3) — 1888— (3006)

Dziś i codziennie, TEATR MAK- 
JONETEK. Optyczne obra­

zy. K om iczne figury. Gro kolorów .
P oczątek  o god zin ie  5%.

ceny zniżone: i miejsce kop. 2 0 .
. 2  „  „  1 0 .

3 ,, ,, 5.
— 1651—(336)

ALKAZAR

(7— 0 ) ____________________________
Dziś i co wieczór w R E S T A U R A C J I  

w Pałacu B lanka, przy ulicy Senatorskiej, R o ­
d z i n o  K r o n b e r g  grać będzie; l2 sto -le tu ia  zaś Cezarka 
Kronberg, wykona na trąbce chrom atycznej, z towarzysze­
niem fortepjanu i skrzypiec, dzieła nowoczesnych kom pozy­
torów. (9—0) — 1485 — (2323)

K U K S  G I K Ł B I y '  W A R S K A  W S K K E X
Dnia 6 (18) M arca 1869 r.

M onety i PopSery.
Pół im perjały  Ilos: rs. — k: — rs. 6 k. 6 
D ukaty Ilolen: rs: — k: — r  3 k: 45 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz kup:) 
L isty Z ast: 3 okresu, I  s. za rs: 100. 
Listy zast: 3 okresu, II  s . za rs: loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
L isty likw idacyjne za rub: sr: 100 
Nowa Rob: pożyczka prem: z r: 1864 

„ „ „ z r: 1866
5%  L isty  zastaw ne rossyjskie  . .
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg żelazu: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskio j

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.
81 50 80 50
88 39 87 89
83 23 82 73
99 50 99 17
7o 31 69 81

179 — 177 —

177 _ 175 —

66 - ___ —

69 — — —

— - 98 50
- — —

W artość kuponu bież: od L ist Zast: rs: — kop. 94%
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 18%

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m .rs . 123%  k — rs. 123 kop. — 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 5 7 '/, rs — kop. — 
P a ry ż W oksel2m . za 300 fr: rs: 9o k 90 rs. — k. — 
JUiedeń W ek: 2 m. za 150 w. a: rs. 91 k. 5 rs. — k. —

Ceny T argow e W a rsza w sk ie—  Dnia 17 Marca 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k. 6 2 ’/, do r s .6 kop. 75; 
ży ta  od rs. 4 kop. 65 do rs 5 kop: 5; Jęczm ienia 4 i 2 -rzę- 
dowego od rs. — k. — do rs. — k. —; owsa od rs. 3 k: 15 
do rs. 3 kop: 45; kartofli od rs. — k: 90 do rs: 1 kop: 5

O kow ity płacono, dnia 17 M arca, za wiadro od rs. 2 
k. 79 '/3 do ra. 2 k. 82% ; za gar: od rs: — k. 91 do rs: — k. 92

W  D rukarn i K urjera  W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D O D A T E K .



1-szy DODATEK do KHRJERA mBSZAW SHEGO Nr 60.
Czwartek.— Dnia 6 (18) Marca. Rok 1869.

W iadom ości L iterack ie .
K S I Ą Ż K A  R E L I G I J N A  

NIEPOSPOLITEJ WARTOŚCI.

DROGA DO N IE B A .
D zieło  w rodzaju  Tom asza a M enipis,

tłumaczona z łacińskiego 
przez

K s. A. S. KRASIŃSKIEGO,
Biskupa Wileńskiego, Śtej Teologji Doktora.

Cena z 00 Hop. zniżona na 50 Kop., 
z przesy łk ą  pocztą 65 Kop.

Dla nieznających „DROGI DO NIEBA11 przytacza się 
dosłowna przedmowa Jego Eminencji Biskupa Krasińskiego:

„Książka ta nie w duchu czasu, który z wiekami się zmie­
nia, ale w duchu Bożym jest napisana. Pobożny autor jej, 
w krótkości i prostocie ewangielicznej, najważniejszą naukę, 
bo naukę życia w niej zamknął. Niema na celu podobać się, 
nie działa na imaginację, nie porusza namiętności, ale zdrowy 
pokarm dla duszy podaje. Dla tego nie należy ona do rzędu 
książek, które raz przeczytawszy na zawsze porzucić można. 
Owszem, jeśli z niej chcesz korzystać, dobrej wiary czytelni­
ku, czytaj ją i odczytuj codzień po rozdziale, wreszcie po 
jednej kartce, jak  Tomasz a Kempis; a niech to czytanie 
będzie codziennej modlitwy dopełnieniem. Słuchaj rad, j a ­
kie tu znajdziesz, jak  słuchasz głosu kapłana, który na spo­
wiedzi nie do,twego rozumu, ale do twojej duszy, w imie 
wieczności mówi. A gdy w niej zasmakujesz i to codzienne 
czytanie do życia swego stosować zaczniesz, możesz być 
pewny, żeś już na drodze zbawiennej stanął. Więcej się na 
modlitwie i rozmyślaniu u Krzyża Chrystusowego, niżeli 
w szkole filozofów nauczysz. Boże pobłogosław ten chleb 
duchowny i tych którzy go zbawiennie pożywać będą .11

Skład główny w Księgarni M aurycego D rgelbran- 
da, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy, na­
przeciw Posągu Kopernika. Nabywać też można w Lublinie 
u S. Arcta, w Kaliszu u Hurtiga i Mittwocha, Cohna w Czę­
stochowie i Strumpfa w Siedlcu. (3 —3) — 1440  —

D O N IE SIE N IA .
Dyrekcja Mządowa Teatrów 

W amawskicli
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Biurze Dyrek­

cji Teatrów, w gmachu Teatrów pomieszczonem. odbywać 
się będzie licytacja głośna in plus najwynajęcie od dnia 19 
Czerwca (i Lipca) 1869 roku mieszkań w zabudowaniach 
Teatrów Warszawskich.

Licytacja ta rozpocznie się dnia 20 Marca (l Kwietnia) 
r. b., i z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, odbywać 
się będzie w dnie następne od godziny l i te j  z rana do lej 
z południa, aż do zupełnego wydzierżawienia wszystkich lo­
kalów.

Lokale które przez licytację wydzierżawione będą, są na­
stępujące:
I. W  oficynie od ulicy Nowo-SenatorskleJ.

Nr 476a 
a) W Antresolach:

Dwa Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod Nrem u ,  cena rq-
czna •. - • ■ Rs. 152 kop. 50 .

Dwa Pokoje z piwnicą, pod Nr 12, ce­
na roczna . . .  „  98 50

Jeden Pokój z piwnicą, pod Nr 13 „ 61 ”
Dwa Pokoje (z których jeden przegro­

dzony) z piwnicą, pod Nr 14, cena 
roczna ■ ■ • „  H 3

Trzy Pokoje większe i jeden mały, 
z kuchnią i piwnicą, pod Nr 15, 
cena roczna 272

b) Na l-em piętrze:
Trzy Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod

Nr 16, cena roczna . . „3 3 1  kop. 50.

Trzy Pokoje większe, jeden mały, ku ­
chnia i śpiżarnia w korytarzu, o- 
raz piwnica, pod Nr 1 7 , cena ro-
CZQ81 • • • . 3 8 0

■ Dwa Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod
tv ,17.a> ,cenaroczna . . „ 2 0 1  „ 15.
Pięć Pokoi, kuchnia, izba dla służą- 

■ cychi piwnica, pod Nr 18, cena
roczna. • ._ . „ 6 1 0

c) Na 2-iem piętrze:
Dwa Pokoje i piwnica, pod Nr 23, ce­

na roczna . . 133
Dwa Pokoje, pod Nr, 24 ceną roczna ,”  186 kop. 50. 
Irzy  Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod

Nr 25, cena roczna . . 320
II  w  o ficyn ie  od u licy  W ierzbow e!.

Nr 474 
a) w Antresoli:

Pięć Pokoi z kuchnią i piwnicą pod Nr
13, cena roczna . r 3 230

m r. b) Na 2 -iem Piętrze:
irz y  Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod

Nr 21, cena roczna . . r 3. 30 i
Dwie izby z piwnicą pod Nr 24 , cena

r0CZSa ' * • , 9 5  kop 50
Termin trwania kontraktu najmu oznaczony jest trzyletni 

poczynając od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r., do dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) 1872 r. ’

Licytacja odbywać się będzie na każdy oddzielnie lokal 
głośno 1 plus, poczynając od cen wyżej oznaczonych.

Przystępujący do licytacji na wydzierżawienie każdego 
z powyższych lokalów, powinien złożyć kwit Banku Polskie­
go, na deponowane w nim wadium w gotowiźnie wvrównv. 
wające A cen lokalu do niniejszej licytacji podanej. Osoby
S r a 06 d° hCytacji> P ^ ie ra jące  płaco z funduszów 
teatialuych, przynajmniej połowie ceny dzierżawnej wyró­
wnywają®), uwolnione są od składania wadium.
mpJi w  ł  •przedm,1-tem nini0jazej licytacji będących, nie 
mogą byp załozonecukiernie, kawiarnie, restauracje, szynki
rk łó w Włatwn a.  a r , W}'r.ol!“*'. chemicznych i innych m ate- 
w am ta ty  P 7 ’ Jak memniej zakład^ utrzymujące

j CJ tia’n'ia- “ af Wynaj§oie P°wyższycb lokali odbywać się 
n f  w n> J ym samy.m. Porz;l (ikiem, jakim lokale rzeczo­
ne w obwieszczeniu mmejszem są zamieszczone 

Blizsze warunki dotyczące w mowie będącej licytacii są 
i°d ^ n v Jfnenia W ]urze l e k c j i  Teatrów, każdodziennie od 
nych i Niedzielnych 1 2 P°łuduia’ W™ WSzy dni W e c z -  

W Warszawie, dnia 25 Lutego (9 Marca) 1869 r.
Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich 

Szambelan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, M u e b ł  
now. Sekretarz Dyrekcji, G o śllck l.— 1643 (D. W.)

I S r 50 * W g ró d k u  przy Nowym-Zjezdzie, dostać mo- 
“ a%  M L E K A  kwaśnego, 

kwaśnej Chleba razow ego, oraź 
ŚUHETANKI słodkiej, MLEKA słodkiego, po ce- 
hvłn nJ/m  Szanowne Panie, które życzą żeby Mleko 
było odemnie, mogłyby to uskutecznić, płacąc z góry mie­
sięcznie, lub też za kartkami. (2—3 ) —?771 —(2856)

^  do zbycia. P r z e d m i o t y  nowe 
nieużywane, mniej o połowę kosztu, a 

mianowicie: Para dużych Wazonów Agatowych, nese­
sery, Pudełka eleganckie do Herbaty i cukru, Ser­
wis z saskiej porcelany do kawy, Statuy bronzowe, 
Kinkiety, Konsole, Żyrandol, Okrycie na Meble, 
Velour d1 Uttrecht. Aksamit i plusz jedwabny i t. p. 
Widzieć można w każdym czasie w domu Lothego 
Nr 15 7 4 0 , róg ulicy Marszałkowskiej i Jerozolimskiej 
w pierwszej bramie od rogu, Numer mieszkania 10-ty

(2- 3) - 1798—(2866)
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w  Składach Herbaty L, KRUPECKIEGO nabyć można

ooiDziEisrnsrxE s w i e z i t c h

z najcelniejszej fabryki w  Europie, za które Fabrykant otrzymał, 

Osoby z prowincji, raczą, obstalunki wcześnie nadsyłać
I 2 — 6>

W ładysław  Openkowski
K R A W I E C  D A M S K I

Przyjm uje wszelkie roboty na m aszynie w ogóle tyczące 
się  Krawiectwa damskiego i męzkiego oraz utrzym ując 
pracownie jak o  to: Sukien zwyczajnych, Kostiumów, S tro ­
jów  wieczornych, Salop na  wacie i do F u tra , Okryć P a lto ­
tów  i t. p. odznaczających się p iękną form ą i starannem  
wykończeniem, podług najświeższych Ż urnali Paryzkich  po 
cenaeh przystępnych. Przytem  nadm ienia że posiadając 
ulepszoną Maszynę do szycia MAcller i W ilsona wy­
ucza szyć na te jże  w lekcjach 15-tu doskonale po cenach ' 
umówionych podług zdatności osoby w krawiectw ie. Tam że 
je s t  pomieszczenie dla dwóch panienek ze wszystkiem  pod­
ług umowy.

W ia d o m o ść  róg M arszałkowskiej i S-to Krzyzkiej N r 50 
nowy. (3 — 3) — 1627 — (25S7)

Okulary, Konserwy, Binokle 
i Łnpy,

nabyć m ożna po cenach najum iarkowańszych,

w S K Ł A D Z L E  P A P I E R U

J. F U N K A ,
ulica Żabia N r 949, wprost Bramy Saskiego Ogrodu.

(2—3) — 1 096-(2726)

— 1828—(2915)

BIURO UMIESZCZEŃ
Guwernerów, G uw ernantek  i Bon, 

•HJSTTfHTK JĘI)K *BJEW SH IEJ,
w Krakow ie, ulica Śto K rzyzka, N r 619, 

zawiadam ia strony interessow ane, iż są do um ieszczenia: 
Guwernerowie, G uw ernantki i Bony, narodowości: polskiej, 
francuzkiej angielskiej i niem ieckiej. (Listy przyjm u­
j ą  się opłacone). (2—3) — 1562— (2350)

iESH52SE5E5HE2SH5SHH5HSHSH5H5H5H5H5HS2SH5P52SHSi!SHSH5Hl

BAROM ETRY.
TER M O M ETR Y  pokojowe, za okno, do ^cieplar- 

kąpieli i lekarskie, 
u  J .  1 P IM .A , Optyka m. W arszawy, u lica Mio- 

S ’ dowa N r 497a. (3—6) —672— (4.265) D
aS25HS2S25E5E52E5E5E5ESH52SHHS2E5a5EE5H5E5a5y3SE25E52E252525252iB

W e W si Falen tach , o wiorst 10 od W ar­
szawy .odległej, w blizkości trak tu  bitego Ra- 

_  domskiego położouej, jes t

Pałac w  Ogrodzie z Zabudowaniami
do niego należącem i, do wynajęcia na  L etn ie  M ieszkanie, 
lub n a  jak i Z akład  Przemysłowy. Życzący sobie takowe 
wynająć, powziąść może bliższe objaśnienie w W arszawie, 
u  Rządcy domu przy ulicy Rym arskiej pod N r 47 lo  (nowy 2).

(2 — 3) — 1630—(2632)

A. F. MULLERA W  PETERSBURGU.
N adesłała  między innem i, tran sp o rt tytoniu wyborowego Dubee, Non plus u ltra  po rs  4 fu n t i Papierosy 

Bagdad, po rs. l kop. 30 za sto sz tuk .—Tam że znajdują sięzuaczue zapasy CYGAR tejże  fabryki, p o ' ceaie 
od 2 -ch do 8 kopiejek, w dobrych gatunkach, suche i dobrze odleżałe.

Sk ład  Główny na placu R essursy Kupieckiej, N r 471B.
I  F ilja . Róg Królewskiej i K rakow skiego-Przedm iescia, w domu W -go B ayera , N r 4 i2 a .
I I  F ilja . Róg W areckiej i  Nowego-Światu, N r 1253.
I I I  F ilja . P rzy  ulicy Senatorskiej, N r 471 A, w domu W-go Przeździeckiego, wprost sta tu y  S-go Jana .
(2— 3) — 1750 -(2774) J .  B o s e u b l u m .
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P H O D U K T T  I  W T B O E T
?aB5aa®aow(S2aB p. łbpbbbjbł9

W PAIL'S ŻU rue 8-te Croix «ie I» Bretnniierle, 54.
TOILE VESICANTE, płótno czerwone naciągające wizykatorje szybko i bez boleści.
PLASTER z TAPSIA Dra Reboulleau, preparacja wyborna, leczy katary uporczywe, cierpienia płuc (bronchites) 

reumatyzm)- etc.
KITAJKA i PA PIER EPISPATIQUE utrzymuje doskonale wizykatorje.
KITAJKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTYCZNE GALECZKI, ułatwiające ropienie.
CAPSULES YIDES de L E  HUBY, próżne powłoki do zażywania nieprzyjemnych lekarstw.
TROCINY Z DRZEWA QUASSIAAMARA, wyborny środek toniczny.
KOMPRESSY papierowe dla utrzym aniaropienia ran,
SERRE BRAS elastyczne udoskonalone.
POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw YARICES dwa rodzaje tkanijedna mocno ściskająca, druga lagro- 

ilua. Pończochy te we Francji są wwielkiem wzięciu.
PYROPHOSPHATE ŻELAZA musujący.
SOLE musujące CARBONATE i CITRATE LITHINY przeciw pedogrze i kamieniowi pęcherza.
MOUCHES de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw podagrze.
APTECZKI KIESZONKOWE P. MARINIER zawierające w małej objętości środki lekarskie i instrum enty ch iru r­

giczne najpotrzebniejsze.
KITAJKI VULNERAIRE MARINIER leczące bez zostawienia śladów oparzelizny, zaraśnienia, skaleczenia etc. 
Dostać można w Warszawie, w Składach M aterjałów Aptecznych, PP. Gallego i Spiessa.
(23— 24 ) — 6929 — (3020 )

Najdoskonalsze znane z praktyczności i
FARBY i MASSY WOSKOWE DO ZAPRAWY PODŁÓG I POSADZEK, W RÓŻ­

NYCH NAJPIĄKNIE JSZYCH KOLORACH,
t. j. Orzechowy jasny i ciemny Mahoniowy jasny i ciemny Dębowy, Palisandrowy, Oran- 
żoioy, Jesionowy J(żółtawoy) oraz Massa Woskowa bezkolorowa, do posadzek mozajko- 
wych, drzewem różnokolorowym wykładanych jako też prędko schnące Zaprawy La­
kierowe i Farby Olejne do podłóg niewymagające frotera, wszystko to wyrabiane:

W PATENTOWANEJ M LAKIERÓW
I. A. KSAWSSE,

przy ulicy Bonifraterskiej N r 2163 nowy (1) wprost Kościoła, od lat 30 istniejącej,
a w obecnej porze w znacznym zapasie przygotowanej, sprzedaje się po cenie stałej u- * 

1  miarkowanej, tak w Fabryce jako też i w Głównym Składzie przy ulicy Miodowej Nr 484 \  
g  nowy (10) w prost Rządu Gubernialnego i w wielu Handlach w Warszawie, .jako też
\  we wszystkich Miastach Królestwa i Cesarstwa. (2— 3) ■—1760— (2797)

  ~     '  ' •

MB HHD&Mnr
JAKÓBA FAJ ANSA W WARSZAWIE,

przy ulicy Miodowej, Mr I89C, wprost Sądu Appellacyjnego,

otrzymał w komiss znaczny transport farb i werniksów litograficznych i dru­
karskich z fabryk Offenbachskich, oraz proszków hronzowych z różnych fabryk 
zagranicznych, w najrozmaitszych gatunkach i kolorach, i sprzedaje takowe hurtowo i de­
talicznie, po cenach stałych fabrycznych. Zlecenia Panów interessantów z prowincji, zgłasza­
jących się listownie, jak najakuratniej wykonane zostaną.

(6—6) —916—(1098)
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» r a  M ed. B O B C H A B M ' A

Mydło ziołowe,

cJAnacj
JjA .S P E R A T M ,

r/ Dr. , ™
/ BORCHARDTS \do codziennego umywania; udelikatnia |(momjtiscie)| 

płeć; wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, użyć można z wielką, 
korzyścią w kąpielach wszelkiego rodzaju,—w opieczę- 

’ towanych oryginalnych paczkach po k. 40.

Profc D r a  Ł I I t f D E S

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje połysk i miękkość włosom, jes t wypróbowanym 
środkiem do utrzymywania przedziału.—W oryginal­

nych paczkach po kop: 50.

Dra SUIM DE [BOIJTEaiARD
Pasta do zębów

w y« i y3 paczkach po 60 i 30 kop.
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek do utrzymania zębów i dziąseł,\przy­
czynią się równocześnie do nadania świe­

żości ustom.

W łoskie miodowe mydło,
jako środek do codziennego umywania, 
łagodnie działający, poleca się nawet da­
mom i dzieciom płci najdelikatniejszej.— Paczka orygi- 

gińalna 40 i 20 kop.

JIról: Prus: Fizyka obwod.
D r a  K O C H A

C u k i e r k i  z i o ł o w e
są dla swych obfitych części składowych 
z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych, uznane jako wypróbowany 
na kataralną chrypkę, drapanie w szyi, | 

t. p.—Oryginalne pudelka po 70 i 40 kop. |

D r a  H A I S T O W A

Olejek z kory Chiny
 ....... z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo- j

I  niejących na zakonserwowanie i upiększenie j 
‘t i lP ' J  włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo-' 

wanych flaszeczkach) po 80 kop.
i&OELll

l i r a  H n r t u n g n

POMADA ZIOŁOWA
na wznowienie i wzmocnienie porostu 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 80 kop.

l _ l  W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedmio- 
i ™ *ti®8ty, stwierdzone swemi niezrównanemi w łasno­
śc iam i, sprzedają się . . .

p o d  z a r ę c z e n i e m  t o ż s a m o ś c i ,  
w Warszawie jedynie 

W SKŁADZIE PAPIERU 
J A N A  11 A  K  O  C  1  1  

, przy placu Teatralnym, Nr 7 w domu dawniej Petys- 
Ikusa, obecnie Wgo Brunwey. (3 —2 2 )—1506—18,543

i środek domowy 
i zaflegmienie, i

Podpisany, jako znany od lat daw­
nych fabrykant wyrobów Chemicznych 

  i chwalebną renomę z tego tytułu po­
siadający, dla dogodności Szanownej Publiczności za­
prowadził w mieście Warszawie przedsiębierstwo

zaprawiania podłóg i posadzek
na sposób Warszawski, w najpiękniejszych i trwa­
łych kolorach, przez pół godziny zupełnie wysycha­
jących, za co zaręczam na sześć miesięcy. Zamówie­
nia przyjmują się na 3 dni napród przytem podejmu­
ję  się froterowania posadzek i uporządkowania me­
bli miesięcznie po cenie umiąrkowąnej J .  S a s w c id , 
Nr 649, ulica Przejazd, dom P. Naimskiego.

(2- 3) —1793 —(2534)

W dniu 10 (2 2 ) Marca 1869 r., o godzinie_ loej 
z rana, sprzedaną zostanie w Trybunale Cywilnym 
Warszawskim w Wydziale Isyym, SUIB17CHO- 
M O ń Ć  pod Nr 305, wWarśzawie przy ulicy Śle­

pej położona. Vadium Rs. 600. Licytacja rozpocznie się od 
summy Rs. 3,372 Kop. 88V, jako od %  części szacunku 
przez biegłych wynalezionego. Bliższe objaśnienie o w arun­
kach sprzedaży powziąść można w Kancellarji Pisarza Try­
bunału Wydziału Igo, i u podpisanego Patrona Trybunału 
sprządaż popierającego, pod N r i 7 7 i a  przy ulicy Sto-Jerskiej 
zamieszkałego. E d w a r d  K o w a l s k i ,  Patron.

(2—31 —1768 — (D. Vę.)

Potrzebnym jest

Subjekt Fryzjerski na prowincję,
znający dobrze swój fach. Wiadomość powziąść mo­
żna w Hotelu Paryzkim, pod Nr 45, zastać można, 
rano do 9 i po południu od 12 do 3.

(2—3) — 1790—(28651

jM**-- |T->- Na Krakowskiem Przedmieściu, w domu pod 
?*kJ)2S> N p  4 1 3  (nowy 11), są do zbycia następujące 
Rzeczy: 0  S zafy  do sukien niernzbierane, 1 S za fa  spi- 
żarnianna, S tó ł jesionowy do jadalnego pokoju na 12 o- 
sób; S Lustra, .jedno w złoconych ramach, drugie F ra- 
getowskie, duże; StoliU do k art mahoniowy. Wiadomość 
u Stróża w bramie. (2-—3) — 1779—(2853)

i
> Białe prawdziwe Winne dubeltowe i \ Berlińskie, f
/  znane z swej dobroci, które zwykle tylko raz do ro- \  

ku, t. j. na Święta Wielkiej Nocy do b. Składu Dra. g  
F. BETZHOLD sprowadzane bywały, nadejdą świe- \  

\  że, pierwszy raz d. 20 b. m. (w Sobotę) następnie i  
€  zaś przez cały Wielki Tydzień do *
^  SKŁADU Nasion, Cukru 1 t. d. \
I J. E. BERLIŃSKIEGO >
> przy ulicy Rymarskiej Nr .471A wprost Banku. g

(2—3) — 1,800—(4128) \

SZMIGUS,
Na nadchodzące Święta Wielkanocne, przysposobiony zo­

stał znaczny zapas pachnidła przyjemnej woni, w Magazy­
nie Mód, Sukien Damskioh i Perfumerji P Jendrzejewskiej 
przy ulicy Śto-Krzyzkiej, Nr 1345, drugi dom od Nowego- 
Światu za cukiernią Semadyniego i sprzedaje się flaszka po 
kop. 30 i 15. Tamże rówBież nabywać można Gold-cram 
po kop. 75 i W odę ogórkową, po kop. 50, przeciwko pie­
gom i ogorzeliźnie. (2—3) —1764—(2798)
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P T  OSTATECZNA WYPRZEDAŻ!!! ~ * i
TYLKO DO DNIA 27-go MARCA r. b.

W  Składzie Płótna Hollanderskiego, przy ulicy Miodowej pod filarami (gdzie dawnie/
mieścił się Kantor Wertheima).

Nie wielki już zapas hollenclerskiego Płótna i Bielizny stołowej, postanowiliśmy 
po niepraktykowanie nizkich cenach, to jest znacznie niższych od rzeczywistej wartości 
towarów, sprzedać.

Mamy nadzieję, że Szanowna Publiczność zechce korzystać z tej nie często zdarza­
jącej się sposobności, zaopatrzenia się w dobry, świeży, a nadewszystko tani towar.

Sprzedaż trwać będzie tylko do 27 b. m. i jako dowód taniości naszych hollender- 
skich towarów posłużyć może nasz

c K i w r M K :

kop. 55. 
kop. 60. 

„ 90.
„ 95.
„ 80.

Pół tuzina chustek do nosa . . , . .
Pół tuzina Serwet desserowych . . .
Pół tuzina Ręczników
Jeden Obrus biały w deseń . . . . .
Obrusy wełniane . . . . . Rs.
Nie wielki zapas Perkalu białego od kop. 9 za/łokieć.
Nakrycia stołowe na 6, 12, 18, 24, 36 i 48 osób, po cenach nizkich. 

PŁÓTNA: na prześcieradła 2 i pół łokcia szerekości, po kop. 40.
(S i  4 łokcie szerokie po cenie zdumiewająco nizkiej).
Jedna sztuka płótna holenderskiego na 6 koszul Rs. 5 kop. 50.
Pół sztuki Płótna domowego ■ . . . „ 3 „ 50.
Jedna sztuka Płótna Bielefeldzkiego. . . „ 6  „ 50.
Jedna sztuka Płótna krowerskiego . ■ . . ,, 7 „ __
Jedna sztuka Płótna konstancyjskiego na 12 koszul od rs. 13,
Jedna sztuka cienkiej weby na 14 koszul od rs. 14.
50 sztuk najcieńszej weby od 20 do 70 rubli za sztukę.
Serwety w różnych gatunkach, po niezwykle nizkich cenach.

Pomimo nizkich cen, przy zakupieniu większej partji odstępuje się jeszcze nader
wielki rabat.

SI4JLAI6 PŁÓTNA  
pi’*y ulicy llionkwej, pod filarami, gtMe mieścił się Knutoi* Wert-
liemrn. (3—G) —1680—(2689)

Młody Mężczyzna, w 25 ro k u  ży ­
cia, rodem  P o lak , w ład a jąc  d o sk o n a le  po l- 
skim  i n iem ieck im  ję z y k ie m , p o sia d a jąc  n a j-  

za szczy tn ie jsze  zaśw iadczen ia , obecn ie  p ra c u ją c  w pierw szym  
D om ie H andlow ym  en  g ross we L w ow ie i czu jąc  się  być 
uzdoln ionym  w gażdej g a łęz i F a c h u  K upieck iego , za razem  
do p ro w adzen ia  K s ią żek  i z a ła tw ie n ia  K o rresp o n d en c ji w obu  
językach , poszu k u je  u m ieszczen ia  ja k o  D y sp o n en t w M aga­
zy n ie , lub en  d e ta il  w H an d lu  k o rzennym , m ate rja łó w , fa rb , 
w in , h e rb a t ,  ru m u , etc. B liższa  w iadom ość w R e d a k c ji  ,,K u - 
r j e r a  W arszaw sk ieg o .11 (2— 3) — 1689— (2724)

Z  pow odu w yjazdu  je s t  do sp rzed a n ia

l l f | | f  Garnitur M ebli,
szafirow ym  adam aszk iem  k ry ty c h , z ło żo n y  z K a­

n ap y , 2ch F o te li , 6c,iu K rz e se ł i S to łu ; Ł ó ż k o  orzechow e, 
Szafa  m ahoniow a, U m yw alnia m ahoniow a, F o rsz to w an ie  do 
pokoju  m niej w ięcej 7 łokci d ługości, b ia ło  lak ierow ane; 
ta k ż e  F ira n k i  do dw óch ok ien , G zym sy i R o le ty . W ia d o ­
m ość p rzy  u licy  F re ta  N r 250,, dom  P .S zczycińsk ie j, w prost 
D ługiej, n a  2m p ię trz e  od fro n tu , od godziny  9ej do 4ej po 
p o łudn iu . — T am że  m ożna dow ied z ieć  się o O S  O It 1 13, 
k tó ra  p rag n ie  p rzy jąć  obow iązek p rzy  dw ojgu P aństw ie , lub  
p rzy  jednej Osobie. (2— 3) — 1748— (2743)

SIROP i PASTA Pana BLAYN.
Ś ro d ek  te n  b ard y o  p rzy jem nego  sm ak u , p rzep isyw any  od 

la t  20stu  z pom yślnym  sk u tk ie m  p rzez  n a jzn ak o m itsz y ch  l e ­
k a rz y  w P a ry żu , leczy  nieżyt, grypy, kaszle, k o ­
klusz, słabości gardła, katary, zapalenie  
p iersi, j a k  rów nież  K an ału  urynow ego i P ę ­
cherza.

S k ład  głów ny u  P a n a  B layn , A p te k a rz a  w P a ry ż u , u lica  
du  M arche  S t. H o n o re , 7; w W arszaw ie  we w szystk ich  Apte­
kach , a  m ianow icie  pp. G allego i L . S p iessą .

(1 2 — 16). — 6047—

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
SŁOMKOWYCH i KYXOWYCK,

is tn ie ją c a  od la t  ic s tu  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j, a  o b ecn ie  
p rzy  u licy  Ż ab ie j, w P a ła c u  H r. O rd y n a ta  Z am ojsk iego , t e j ­
że  sam ej W łaśc ic ie lk i, zaw iad am ia  S zanow ne P a n ie , iż  
w tem że M agazynie ju ż  są  K ap e lu sze  ry żo w e  i s łom kow e, 
fasonem  najśw ieższem , k tó re  sp rz e d a ją  s ię  po b a rd z o  u m ia r ­
kow anej cenie; n a  M agazyny r a b a t  o d stęp u ję ; ta k ż e  p rz y jm u ­
j ę  K apelusze  do p ra n ia  i  p rz e ra b ia n ia , o ra z  p raso w an ie  n a  
” ----------y.—  E. Bogucka. (5 — C) — 1437— (2493)



-  virt -

Ubezpieczanie od amortyzacji Pożyczek Premiowych, nskntecznia f
żajtu is mym a ntśasttto iM w aaaiM a g

W Warszawie, w post Banku, za opłatą kopiejek 40 o«l sztuki.
Przy obecnym tale wysokim kursie Pożyczek Premjowych Ruskich, każdemu posia­

dającemu takowe, amortyzacja ich, w razie której otrzymuje tylko rs. 120 za sztukę, 
przyniosłaby znaczną stratę, której zaś, ubezpieczając u  mnie, ochronić się można ma­
łym kosztem, to jest po kopiejek 40 od każdej obligacji.

Szanowna Publiczność życząca sobie tego ubezpieczenia, podać mi zechce numery 
serji Obligacii Pożyczek Premjowych Ruskich,' w Jej posiadaniu będących, na co wy­
danym będzie kwit sznurowy, na mocy którego Obligacje ubezpieczone, w przypadku 
ich amortyzacji, zamienione zostaną przezemnie na inne, nieamortyzowane, a to bez 
żadnej dalszej dopłaty.

Osoby na prowincji zamiesszkałe upraszam o nadesłanie mi numerów serji Ich 
Obligacji pocztą, przy załączeniu o ile można dokładnego adressu, oraz marki poczto­
wej na kopiajek 10, celem przesłania im kwitu.

1 
f
1

(2 - 3) -1799-(2872)

Dowód Banku Polskiego,
za Nrem 30,955, na zastaw kosztowności, na imie Ryfki 
G utblatt, zagubiono; jak  również W EKSLE : Zielińskiego, 
na  rs 12 0 ; Sułtoskiego, na rs. 25, i Koniskiego na rs. 16 , 
i t .  p. Weksle i Rewcrsa, Z  a odniesienie pod Nr 1 8 1 6 , na 
ulicę Franciszkańską,, w domu W ildera, przyrzeka się rs. 3, 
do G utblatta Altera, handlującego tandetą

(3 — 3) — 1122— (1648)

T  powodu zbliżającego się dnia i 
Ś-go «Bozefa.

W ładysława Bednawskiego,
u /iey  c/fówAwep <A£ AiY. e.

Przpomina się tym wszystkim, którzy mają zamiar 
obdarzania podarkami Solenizantów dnia tego, iż 
posiada znakomity wybór rozmaitych przedmiotów 
odpowiednich na takowe podarki, a mianowicie: 
Piękne przybory biurkowe, bronzowe, żelazne i 

marmurowe; Termometry, Zegarki, Kalendarze, F i ­
gurki porcelanowe, Lusterka, Bivoiry, Portefuille, 
Portemonnaie, Porte-Segars, Sygarniczki piankowe i 
i bursztynowe, Nessesairy męzkie i damskie, Piękne 
Albumy do fotografji, Zegary ścienne, Figury porce­
lanowe, Kandelabry i Lichtarze bronzowe, Gustow­
ne biżuterje dżetowe czarneli imitacje złota i brylan­
tów, 'Kolje dżetowe i z pereł białych i kolorowych, 
Spinki i Guziczki do koszul, Lornety teatralne, 
Wachlarze, Flakony do perfum, oraz wielki wybór 
Perfum, Pomad, Mydeł i Kosmetyków francuzkich i 
angielskich i znaczny zapas Wody prawdziwej Ko- 
lońskiej w pięknych plecionych flakonach.

(3—3) — 1805 — (2S68)

A. Cioldfeder.
i

Pozostawiony jes t do sprzedania w Składze 
Zagranicznych fortepjanów i Pianin L. Fraenkla 
przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłumackiej Nr 596 
A. B. Fortepjan Mahoniowy prawie jak zupełnie 

nowy z Fabryki Hoffera o 7 -miu oktawach, z całem Meta­
lowym blatem i +-ma szprejsami najnowszej konstrukcji 
i fasonu, z tonem pełnym silnym i śpiewnym, za bardzo 
przystępną cenę. Oraz Fortepjan Palisandrowy, bardzo 
mało używany Wiedeński ze sławnej Fabryki L. Różendor- 
fera w W iedniu, o 7-miu oktawach, najnowszej konstrukcji, 
z tonem nadzwyczaj pełnym, silnym i śpiewnym, i z grą dos­
konałą, za nadzwyczaj,przystępną cenę, i Pianino Palisan­
drowe mało używane o 7-miu oktawach ze sławnej Fabry­
ki Bruxelskiej F. Jastrzębskiego, nowego fasonu w bardzo 
dobrym stanie ozdobiony bronzami za bardzo przystępną 
cenę- <3=3) — 1660—(19,324;

Są, Różne Meble
do sprzedania, nowe i używane, jako to : Gar­
nitury mahoniowe i orzechowe, Szafy jesiono­

we i orzechowe, Kredensy, Łóżko, Stoliki do kart konsol- 
kowe i zwyczajne, Biórko, Szeslągi, Stoły rozsuwane, Krze­
sełka wyplatane. Toaletki i inne Rzeczy. Wiadomość przy 
ulicy Chmielnej pod Nr 1524 (nowy 6), blizko Nowego- 
Światu, w podwórzu na dole po lewej stronie, u Tapicera.

3 — 3) — 1611—(588)

d o n i e s i e n i e
ZE SKŁADU GŁÓWNEGO FAJANSU I SZKŁA

>
>
> J. T E J C H F E L D A
^  Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność że
> skład mój od 14 la t za Żelazną Bramą, przy ulicy 

Ptasiej pod N r 948 wprost targu garnków egzystu-
> jący, zaopatrzyłem na nadchodzące święta w wszel­

kie potrzebne do użytku domowego F a j a n s e  1 
\  S z k ł a ,  które to przedmioty sprzedaję po cenach 
€  niepraktykowanie tanich.
\  Dla ciągłego kompletowania przedmiotów w zakres 
?  mojego handlu wchodzących, świeże transporty to- 
\  warów Co tydzień z własnej fabryki w Mieście Kole 
-  egzystującej, do tutejszego składu mojego nadchodzą. % 
\  Pomimo bardzo zniżonych cen, biorącym większe t  
»  partje, odstępuję stosowny rabat. g
§  J a k ó l *  T e j c l i f e l t l .  (3—3) — 1664—(2672) \

W drukarni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



Sl-gi DODATEK do KURJERA W ARSZAW SKIEGO Hr 6 0 .
Czwartek. — Dnia 6 (18) Marca. —  Rok 1869

Przyjechali «1» Warszawy:
Hr: Branicki Wład: oby: z Kijowa nr 1 290; Klempiński 

Jan  urzędnik z Łodzi nr l49.0b; Koisiewicz Józef oby: z m. 
Siedlec; n rl259b ; Maliszewski-Ign: oby: z K utna nr 1 363ą: 
Hr: Ożarowski Stan: b. urzęd: z Brostja nr 411; Sadowski 
Michał oby: z zagranicy nr 1403; Stępowski Kazim: urzęd: 
z Petrokowa nr l i i s a ,  Wiśniewski Wład: i Wiśniewski Frań: 
urzędnicy z Petrokowa nr 1508.

Wyjechali z Warszawy:
Jakubowski Stan: oby: do. Kielc; Kozłowski Winc. obyw: 

do Brzeźnicy; Łaski Juljan oby: do Jagodna; Majewski‘-Sta­
nisław obywatel do Krasie.

I W l a t l o m o ś e i  Ł i t e r a a c h ł e .

Nngcotly Bs. 35.
Dnia lOgo b. m. wieczorem, w przejeździe u licam i: Nowy- 

Świat i Krakowskie Przedmieście, do Resursy Obywatelskiej, 
w dorożce wziętej na Placu Trzech Krzyży, pozostawiono 
" P O K T -C lC łA lŁ  masiw srebrne, Tulskiej roboty, w któ­
rej oprócz Cygar, znajdowało się B.s. 5 0 papierkami. Ł a­
skawy Znalazca odebrawszy dla siebie Rs. 25, resztę zwróci 
do Redakcji „K urjera Warszawskiego “ "Uprasza się PP. J u ­
bilerów o zwrócenie uwagi na powyższą. Port-Cigar..

(1 — 1) — 1802—(2995)

— M i - o n i f c a  R o d z i n n a ,  na drugą połowę Marca 
wyszła z druku i zawiera: Do swojej strzechy, (wiersz) Win­
centego Pola; Alfons de Lamartine, przez A E. O.; Wieki 
katakumbowe, przez J. I. Kraszewskiego (dokoń:); Listy z za ­
granicy, Dyrektora Instytutu Głuchoniemych, Jana  Papłoń- 
skiego; Wschodzi jak  kwiat, powieść, przekład z angiel­
skiego, przez Z. M.

BOMIESIEMIA.
l i f iUTBAI

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, żo w dniu 2 7 M ar­

ca (8 Kwietnia) r. b., o godzinie 12ej w południe, odbędzie 
się w Sali Posiedzeń Biura Magistratu, licytacja in plus, 
przez opieczętowane deklaracje, na sprzedaż V8 części P la ­
cu Miejskiego pod Nr 1582E, w Warszawie przy Drodze J e ­
rozolimskiej i ulicy Składowej położonej, literam i a, b ,f ,  g, h, 
na planie sytuacyjnym zakreślonej, której powierzchnia wy­
nosi 10,312,23 stóp kwadratowych rossyjskich, czyli łokci 
kwadratowych polskich 2887 a frontu od ulicy Składo­
wej łokci 35, od ceny po Rs. 2 Kop. 25, wyraźnie po Rubli 
srebrem dwa Kopiejek dwadzieścia pięć za łokieć kwadra­
towy, w warunkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
ustanowionej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe kupno, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie lite­
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą ce­
nę jednego łokcia, po jakiej rzeczony Plac nabyć się de­
klarują.

Nadto do deklaracji winien być dołączony Kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. Warszawy, na złożone w tejże 
wadjum w ilości rs. 600,' i na koszta ogłoszenia rs. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, 
wyjąwsszy dni świątecznjch.

W Z Ó R  D O  D E K L A R A C J I .
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą de­

klarację, mocą której obowiązuję się nabyć ’/e części Placu 
Miejskiego, pod Nr 1582E w Warszawie przy Drodze Je ro ­
zolimskiej i nlicy Składowej położonego, literami a, b , f ,  g, h, 
n a  planie sytuacyjnym zakreśloną, której powierzchnia wy­
nosi 10,312,23 stóp kwadratowych rossyjskich, czyli łokci 
kwadratowych polskich 28871/ , ,  a frontu od ulicy Składowej 
łokci bieżących 35, ofiarując za każdy łokieć kwadratowy 
po Rs. NN, (pisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej M. Warszawy 
Wadjum w ilości rs, 600 , i na koszta ogłoszenia rs. 35 , przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w NN. pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta.
Jeneralnego Sztabu. Jenerał Major. Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji Zdzltowłeckl.
( 1— 3) — 1836— (D. W .)

VRJUUUUUUUUUUl jęjLfc JUUUUUU&J
MIŁSJWJE,

rozmaitej konstrukcji, między innemi i Bandaże w 
®n zwane elektromedyczne systemu M arie Fre- ^  

res w Paryżu, do każdej ruptury dopasowane, sprze 
dają się po cenach przystępnych w Zakładzie

Weissblum, Optyka,, 
ulica Nowo-Senatorska, Nr 477a, obok Apteki 
(3 — 3) — 1694 —(2709) .

® ^ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^

Z  MLECZANU S O D Y  I MAGNEZYI

RBURINduBDISSON
Wyborny ten środek, przepisywanym jest przez najznako­

mitszych lekarzy Francji, przeciw rozstrojeniu funkcji tra ­
wienia żołądka i kiszek, jak  np. w bólach żołądka 
zapaleniu kiszek, u  trawieniaeh długich’ 
trudnych lub bolesnych, w odbłjanłach, 
to odęciach żołądka i kiszek, w n omitach 
następujących po jedzeniu, w braku ape­
tytu. w opadaniu z  ciała, w żółtaczce i 
w chorobach wątroby i Sirzyża. Znajdują się 
w Warszawie w Składach M aterjałów Aptecznych PP: Ferd. 
Aug. Gallego, Ludwika' Spięssa i Mrozowskiego; w Wilnie 
w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

______  (18 — 32) —7721 -(17414)

W nowo otworzonym Browarze we Wsi

G ó r z n o  pod G a r w o l i n e m
Od 1 go Marca r. b. rozpoczętą została sprzedaż piwa 

Bawarskiego w wyborowym gatunku na ósemki i cwartki na 
miejscu, lub z dostawą w większych partjach.

(2—3) — 1648— (2638)

Jes t do sprzedania 
J & W Ę Ę ?  G A IS .Y IT 1  i l  H E B L I ,
IliyggggilgJyl z pokryciem karmazynowem w deseń, składa­

jący się: z Kanapy, 2 Foteli, 6 Krzeseł wraz 
ze Stołem; są także dwa Stoliki do gry i jedna Szafka do 
bielizny, za cenę przystępną. Ulica Nowy-Świat Nr 1271 , 
między Drogą Jerozolimską a Placem Śgo Aleksandra. 
Wiadomość można powziąść u Stróża.

(1 — 3) —1880—(17413)

K A R E T A
używana Fabryki Moskiewskiej, z Walizami, 
zdatna do miasta jak  i do podróży, za um iar­

kowaną cenę w każdym czasie do sprzedania. Wiadomość 
na Nalewkach, w Arsenale, codziennie od9ej do I2ej. Stróż 
przy bramie wskaże. ( i —3) — 1866—(3000)
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nrzezuaczona wyłącznie do kucia koni przy fakryce Wyroków 
1 Me clianiczny cli.

J. W 0R 0N C 0W A  1 ILIAMINOWA,
przy rogu ulicy Marszałkowskiej

Kucie koni odbywa się przez ludzi uzdolnionych pod nadzorem  miejscowego w eterynarza, co daje zupełny

' ^ s u r o w y c h  i narow nych koni są odpowiednie przyrządy dozwalające kuć takow e zupełnie spokojnie 
K u c ie T o n U rw a  od 6 rano do 7 w ieczo r.-C en y  są następujące: za ok u c .ę  jednego kom a 90 k ,  1 rs. i 1 r s . 10 k.

W  K ontrak ty  na kucie koni m iesięczne lub roczne mogą być po następujących cenach, a  mianowicie: za  k u c e
#  jedno-m iesięczne od konia rs. 1 k. 25 i rs. l k. 50 w K antorze  fabryki zawierane.

Sp rz e d a ż  podków odbywa się na pudy i sztuki. — 1547— (2302)

S©©®®®®©®#®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®1
_  ,  , , , ,  . . .  _  J e s t  do sprzedan iaKobieta w  średnim w ieku, - - - - - - - - - -  -• -

uzdolniona w Robotach Kobieeych, znajdzie Pom ieszkanie i 
skrom ne, ale pewne i sta le  wynagrodzenie, co od niej z a le ­
żeć będzie, od 12go K w ietnia, w prywatnym  domu. W iado­
mość przy ulicy M arszałkow skiej Nr. 46 nowy, na  dole n r 
drzwi 3-ci. (2— 3) — 1 777 — (-857)
i5aEE2525H5HEESE5E5BHSyHZE25EE5B25a525252SE5E5E5H2525E5EEra

M L E K O  ?
]|ir<)Mto od Itrów, czyste i zdrowe, Śm ietanka i t  
Szbierane M leko, są do sprzedania. Dojenie odbywa sięc  
□rano o 7ej, w południe o tszej, wieczorem o 7ej godzinie-c

W iadom ość w kantorze D
W J 1 I 1  P O JA Z D Ó W  i  IŁOWI »

Honoraty Friedleln,
□Krakowskie -Przedm ieście N r 406/7, (nowy N r 1), obokjl 
iK o śc io ła  Śgo K rzyża i Składu H erbaty  L eona K rupeckie g  

naprzeciw  K o | i e r n l h a .  (2—3) — 1772—(2532'

J e s t  do sprzedania

Szkatułka Palisandrowa,
P aryzkiej roboty, za nakręceniem  8 sz tu k  grająca, w zupeł­
n ie  dobrym stanie. W iadom ość przy ulicy Nowogrodzkiej, 

w domu pod N r 1599c (nowy 16), m ieszkania Nr 7.
(3—3) — 1674— (2676)

Mam honor uw iadom ić Szanowną Publiczność, iż

Skład Rękawiczek,
egzystujący na ulicy P rze jazd  w domu N r 644, wyprzedaje 
się zupełnie, po cenach nader um iarkowanych. T akże  je s t 
do nabycia Szafa, Bufet i Znaki Kęhawieznlcze.

(2 — 3) — 1810 —(2914)

J e s t  do sprzedan ia

Magazyn Mód i Strojów Damskich,
przy ulicy F re ta  N r 257, w prost Ś to -Je rsk ie j ulic . 

Jeżeliby  k to  sobie życzył nabyć powyższy M agazyn i nie 
by ł w możności zapłacić całkow itej ceny, może go nabyć 
częściowo za porozum ieniem  się na miejscu. Przy tem  m ogą 
być nabyte sam e Szafy, Znaki i Kontuar, do dnia 
lgo K w ietnia 1869 r. ( i — D — 1854— (2988)

FOSFORAN ZELAZA
P.LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Połączenie w stan ie  ciekłym  pierw iastków  wyrabiających 
krew  i kości, łatw ość z ja k ą  ten  środek daje się upodobnić 
przez najdelikatn iejszy  żołądek , wreszcie nazwisko zaszczyt­
n ie znane w dziedzinie um iejętności sam ego wynalazcy, oto 
są  zalety, k tó re  tem u p reperatow i zjednały  uznanie w całym 
świecie.

Fosforan żelaza, przywraca apetyt, u ła ­
twia traw ienie, uśmierza koleśei żołądka,
a najskuteczniejszym  je s t  d la kobiet cierpiących n a  kiałe 
upławy (leucorrkee), a szczególniej zadziw iające 
spraw ia skutki, kiedy idzie o rozwinięcie ciałotw oru m łodych 
panienek, cierpiących na bladaczkę.

Fosforan żelaza przywraca siły wynlszezo- 
n y i u  i używa si§ po l t r a r o t o l & R d i y  przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach osobom wątłym , dzieciom  i 
Btarcom, albowiem je s t  to środek przedew szystkiem  toniczny 
i pokrzepiający.

D ostać m ożna w W arszaw ie w S k ładach  M aterjałów  A pte­
cznych PP : F erd . Aug. Galie, Ludw ika Spiessa i M rozowskie­
go; w W ilnie w A ptece P. Chrościckiego; w Kijowie w Ap­
tece M arcińczyka.

UMUJWW u M l imo     o ’ ] \
(2 — 3) — 1 8 1 0 — (2914) tece M arcińczyka. (19— 32) — 7720—(17241)

M H — M M M M H M M I M M H H M W H
1 *  Mo H a n d lu  G a la n te ry jn e g o

LEONARDA KOWALEWS KI EGO,
przy ulicy Krak.-Przedm., N r 445, wprost b. odwachu.

na tegoroczny sezon, nadszedł ju ż  znaczny tran sp o rt paryzkich  K apeluszy m ęzkich jedw abnych czarnych, fil- 
, cowych, szarych, cylindrowych, ja k  również Kapeluszy filcowych fantazyjnych, tw ardych i m iękkich, w zupełnie no­

wych fasonach i rozm aitych kolorach. Do tegoż handlu nadeszły francuzkie i angielskie Perfum y, Pom ady, M ydła, 
W ody toaletow e, Octy, Pudry , F a rb y  do włosów i wszelkie inne_kosmetyki, oraz L ask i paryzkie, k tó re  to a r ty ­
kuły z powodu obniżenia od nich  cla, sprzedają  się po cenach o wiele niższych od poprzednich.

(7 — 121 " — 1260— (1934)
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SEZoisr wiosEisnsrr.

1 I A O A Z Y M
EMEQMJja mwmM Bk,

ulica Miodowa, dom Kankici-a Łessera, pod \um ercm  1901.

Otrzymał pierwszy transport P er k a li  d r n k o w a n y c h  na s u k n ie  
najpierwszych fabryk Petersburgskich i Moskiewskich po kop. 15 do 18 za 
łokieć.

(1 _ 3 )  — 1881 —(299 4)

I TŁttHACZENlA
w języku ruskim, polskim, francuzkim,
redaguje i uakutecznia B iuro R adcy Honorowego Btirby, 
w domu pod N r 533 na  rogu K rakow skiego-Przedm ieścia i 
Podw ala, gdzie A pteka, oraz udziela inform acje w in teresach  
sądowych i adm inistracyjnych i załatw ia  wszelkie żądania 
w zakres tegoż B iura wchodzące. ( l — 4) — 1865— (10202)

ttT  KOSZULE MĘIKIE
Webowe cienkie,

po rs. 1 kop. 90; po rs. 2 kop . 50 i po rs. 3; oraz 
po rs. 3 kop. 50, rs. 4 k. 50 i rs. 5, z p łó tn a  Hol- 
lenderskiego, gorse cienkie p ięknie  wykończone. Z n a ­
czny zapas nadszed ł do Perfum erji p rzy  ulicy Sena­
to rsk iej, w prost pałacu  Prym asowskiego, N r 460. 
T am że nadeszły Koszule Paryzkie  całe kolorowe po 
rs. 2 hop . 50. (1— 31 — 1840 —(14,005)

Fortepjan Palisandrowy
z F ab ry k i Budynowicza, o 7miu oktaw ach, w do­
brym  jeszcze stanie, je s t  do sprzedanią. O bej­

rzeć go m ożna w domu N r 533, m ieszkania N r 2, przy ro ­
gu ulic Podw ala i P lacu Zamkowego, od godziny Sej do loej 
z rana, i od 4ej do 6ej po południu.

(1—2) — I860 —(3004)

FABRYKA 
Czapek, i Kapeluszy

ulica N ow o-Senatortka, w H otelu  Litewskim , N r 476. 9 
Ma honor donieść Szanownej Publiczności, iż posia- •  

da znaczny zapas Czapek w najnow szym  guście i sprze- #  
o daje po cenach um iarkowanych. Kapelusze C ylindry W 

' zwane, od rs, 2 kop. 50; K apelusiki dziecinne filcowe q> 
zagraniczne, najmodnif jsze  pors. 1 kop. 50, Kapelusze •  
kortowe po rs. l kop. 80. H e r k m a i m .  f j

(1—3) ~ 1®69_— (3003)

J e s t  do sprzedania za  um iarkow aną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,

m J Q
świeżego fasonu, m ało używany, ryp- 
sem kryty , sk ładający się: z Kanapy,
2ch F o te li, 6 K rzeseł, S to łu  przed 
K an ap ę , tudzież  Szafa ro zb ie ran a ;

Szafka do bielizny, T u ale tk a  duża dam ska, 2 Ł óżka , Ko­
zetka, 6 N apoleonek Bkórą A m erykańską k ry tych , dwa L u ­
s tra , S to lik  do k a rt, B iurko, wszystko m ahoniowe; tak ż e  
dw a Dywany i F ira n k i do 2ch ok ien .— U lica Slizka, drugi 
dom od rogu Tw ardej, po prawej stron ie, a  trzecia  b ram a 
w parkan ie, N r 1467, nowy N r 35, gdzie S tróż  miejscowy 
wskaże ( l — 6) — 1886— (11319).

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Różne Meble,
przy ulicy L eszno, w dom u N r 54, m ieszka­

nia N r 4. ( 3 - 3 )  — 1 5 8 4 -(2 3 6 7 )

F O R T E P J A \  z F a b ry k i K ra lla  i Seidle- 
ra , nowy, palisandrow y, o 7miu oktaw ach, do 
wynajęcia przy nlicy Nowy Świat, w domu Wgo 
Iwaszkiewicza N r 1315, m ieszkania N r 2, lsze  

piętro . T am że wiadomość o P JT A W  I W I E  Zagranicznem , 
nowem, k tó re  może być sprzedane, albo wynajęte.

(1 — 1) — 1877—(3005)

Meble Jesionowe,
urzędowej roboty, składające s ię : z K anapy, 

“  sciu K rzeseł, 2ch Foteli i S tołu, są  do sprze­
dania za  p rzystępną cenę. "Wiadomość w Ł azienkach Wgo 
Kozłowskiego, N r 2560. (3—3) — 1704—(2728)

F O L W A R K
w G ubernji W arszaw skiej, w blizkości Kolei żelaznej położo­
ny, rozległości 300 dziesiatyn  (20 włók) przeszło mający, 
z powodu nąglących okoliczności jes t do sprzedan ia  za Rs. 
l5,ooo, lub też do w ydzierżaw ienia. W iadom ość u W łaśc i­
ciela domu N r 67 nowy, przy  ulicy Leszno.

(1 — 3) — 1758—(2854)

HLEKO i ŚMIETANKA.
Przy ulicy Ż óraw iej, idąc od M arszałkow skiej, po prawej 

stronie w drugim  domu, N r 23 nowy, gdzie znak na bram ie 
wskazuje, dostać m ożna w każdym  czasie b M I E T A I S H I  
1 MLEKA zbieranego ł  niezbieraneąo, po
cenach najum iarkow ańszycb, poręczając  za rzetelną ich do- 
broć i m iarę. (1—4) — 1806 (2179)

j j S r  SKŁAD DRZEWA ^ S j j T
I Z A A K A  F R E A R I E L ,

istniejąey dotychczas n a  Solcu pod N r 2953, wprost Solne­
go M agazynu, przeniesiony został pod N r 2957, przy tejże  
ulicy, pierwszy Sk ład  przed Szlachtuzem , i posiada znaczny 
zapas D rzew a budowlanego i galarowizny, oraz Deski św ier- 

kowe, k tó re  p a  nader um iarkow anej cenie sprzedaje.
(1 — 3) — 1875— (2997)



— IV —

do wynajęcia przy ulicy Koszyki, pod Nr 1753ab. Wiadomość w Skła 
dzie Herbaty L. Krupeckiego.

( 1— 3) ' '  — 1873 — (3002).

M I E S Z K A N I E
do  w y n a jęc ia  od Igo  K w ie tn ia , p rzy  u licy  C hm ielnej, w p ro st 
W a rsz ta tó w  K o le i W .-W ., d la  dw óch K aw ale ró w , ze  s to łem  
i u s łu g ą , lu b  b ez , za  b a rd zo  u m ia rk o w a n ą  cenę. W iadom ość 
p ow ziąść  m o żn a  n a  u licy  G rzybow sk ie j, N r  21 now y, m iesz ­
k a n ia  N r 8. (— 1— 3) — 1868 — (2999J

Sklep 1 Pakamerką, i Piwnicą,,
k o n tra k te m  n a  c z a s  d łu ż sz y  i ta n ie m  kom ornem , do o d s tą ­
p ie n ia  z U rząd zen iem , n a  dogodnych  w a ru n k a c h . W iadom ość 
p rz y  u licy  W ierzbow ej, w p ro st u licy  N ie c a łe j, w S k ła d z ie  
P a p ie ru . (1— 1) — 1856— (2998)

W  dom u p o d  N r 159 9 J (nowy 12), -przy u licy  N ow o­
g ro d z k ie j ,s ą  do w ynajęc ia  od W ie lk ie j-N o cy  r . b ., n a s tę p u ją c e

L O K A L E :
N a 2giem  p iętrze od frontu, T rzy  PO K O JE z Przedpo­

kojem.
W ^officyuie p a rte ro w e j. D w a P O K O JE  z K u c h n ią , i T rz y  

L O K A L E , k a ż d y  sk ła d a ją c y  się  z je d n e g o  P o k o ju  i K uchni.
B lizsza  w iadom ość u  S tró ż a .

(1— 3) — 1859 — (3001)

Od Ś g o  Jana r. b. potrzebny Jest LOKAL,
sk ła d a ją c y  się  z 5ciu  lu b  Cściu P o k o i, P rz e d p o k o ju  i K u c h ­
n i, z p rzy n a le ż y to śc ia m i, n a  im  p ię trz e  od f ro n tu , w b lizko - 
śc i S ask iego  O grodu . U p ra sz a  się  o p ozostaw ien ie  a d re ssu  
w  R e d a k c ji „ K u r je r a  W arsz a w sk ie g o ,“  pod  lite rą  N.

(1 —  1) — 1853= -(2‘J*7)

S K L E P
Do n a ję c ia  k ażd eg o  czasu  p rzy  rogu  u lic  R y m arsk ie j i 

T ło m ac k ie g o  w dom u W -go B e rn sz te jn a  N r 739A. W ia d o ­
m ość ta m ż e  w M agazy n ie  P e te rsb u rsk im .

(3— 3) ' — 1652— (2629)

N a P ra d z e  p o d  N r 500, obo k  C yrk u łu , 
nap rzeciw  K ole i W a rsz a w sk o  P e te ra b u rg sk ie j, 
do n a ję c ia  od  lg o  K w ie tn ia : 1. Cztery 

POKOJE, K u ch n ia , P iw n ica  i D rw aln ia . 2. D n a  PO­
KOJE i K u ch n ia . 3. l)w n POKOJE K aw aler­
sk ie. (2— 3) - 1 8 0 2 — (2860)

D o w ynajęc ia  o d  W 'ielk iej-N ocy  r . b. 
M I i f S 2 ł K A 3 V I E  z p ięk n y m  Ogro­
dem, sk ła d a ją c e  się  z 3ch  Pokoi- i du­
żego Sstlonu, z k tó re g o  D r z w i  

szklarnie w ychodzą na  og ród . M ieszk an ie  to  m oże t a k ­
ż e  być u ż y te  n a  E B t t w a r j ę .  W iad o m o ść  p rz y  u licy  N a­
lew k i N r 2254, u W łaśc ic ie lk i dom u.

(1— 3) — 1850 — (2989)

P rz y  P lacu  T e a tra ln y m  je s t  do w ynajęc ia  od  lg o  K w iet­
n ia  r . b.,

Jeden Pokój Kawalerski z Meblami.
W iad o m o ść  w R e d a k c ji „ K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .11

(1 — 3) — 1874— (2996)

P o trz e b n y  je s t  od Sgo J a n a  p o rząd n y  i zd row y

L O K A L
|sk ład ;v jący  się  z 4ch  pokoi i K u ch n i, lu b  3ch  P o k o iJ  
| z  K u c h n ią  i je d e n  o d d z ie ln y  P o k o ik , n a  p a r te rz e  lu b !  
[u ierw szem  p ię trz e , w  b lizkości dom u R o e s le ra , w c e n ie !  
[o k o ło  300 do 380 R s. ro czn ie . f

U p ra sz a  się o p o zo staw ien ie  a d re s s u  w K s ię g a rn i i j  
[S k ła d z ie  N u t M uzycznych  P a n a  F e rd y n a n d a  H u 3 ick .| 
[p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j N r  496, w p ro s t  P a ła c u  P ry m a ­
s o w s k ie g o . - ( 3 — 3) — 1666 — (2667)

J e s t  dó  w ynajęc ia  w  k a ż d y m  c z a s ie

z DwOmą P oko jam i, K u ch n ią  i P iw n icą . 
W iadom ość p rzy  u licy  E le k to ra ln e j  pod  N r  791 , naprzeciw  
S zp ita la  Sgo D ucha. ( 2— 3) — 1637— (2631)

D o w y n ajęc ia  od  W ie lk ie j-N o c y  r .  b,

S K L E P
z P oko jem  lu b  bez, za  cenę  z n iż o n ą .—T a m ż e  do sp rzed an ia  
G A R D E R O B A  D A M SK A  i M Ę Z K A , ja k o  to  : S u k n ie  w eł­
n ian e  i O krycie  syberynow e, B e d u in a  c iem na, S za l f ra n c  uz- 
k i, Oraz K om o d a , P oście l i B iż u te r je ; tu d z ie ż  dw a F u tra , 
S zopy -P ła szcz , su k n em  sta low em  k ry te , i  A lg ie rk a  piżm ow - 
cowa. W iadom ość p rzy  u licy  B e d n a rsk ie j pod  N rem  2676 
(now y 19), u  s t ró ż a  dom u. (3— 3) — 141 2 — (2167)

c ia  w k a żd y m  czasie ,

P O K Ó J
m iesz k a ln y , k tó ry  w k ażd e j chw ili m o że  być  n a  S k lep  za-

S m —2 ^ 8 9  J e s t  do o d stą p ie n ia  PIESEK, m ały  Pin- 
S ł ^ P s T  e z e r ,  k o lo ru  b ia łego . U lica  M iodow a i róg 

D fog iej N r  489D , 2g ie  p ię tro , N r  17 m ieszka-

N r 1734. (3 — 3) — 1691 — (2688)
n ia . W iad o m o ść  od  I2ej do  4ej po  po łu d n iu . 

(1 — 1) — 1851— (2990)

W  drukarni K urjera W arszaw sk iego.— Z a  pozw oleniem  Cenzury R ządow ej.



’TIBANTGH DRUSItJ KLA8ST
l i s  LOTERYI EL ASSY CZNE J

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

LISTI DES H E R O S
QOI ONT GAGNE A LA DEUXIEME CLASSE

DE LA 1 1 * “  LOTERIE
B)V *®TT,A U fS C S  ES3S P © I,@ ® S S ]B .

T1 B E J I Ł
BEffllTEIIIIEM BT» BTOPOMP. KltAOGB 

l i a  KAACCHO0 AOTEPEH

BT> H A P O T B B  nOIBCKOMT.

t w i m s M U t
ZWEITER CLASSE 

4 * 2  KONKLICH POLNISCHER CLASSEN l o t t e r u ,

Sumera wygrywające większe kwety, porządkiem ułożone. I Hynepa B t i n r p a i i n i i e  B u a ^ n T e jŁ a i H i n i n  cyM M B i, n o  k o p a j i t y  

y-ioa;eHHŁi.>i c y n  c z i j y K m i e .

Siomeros designśs par ordre numśriąue, auxquels sont echfis 1 g b 5 s s b r e  g e w i n n e
des lots plus considerables.

/ nach Ordnung der Nummern.

Tons les gains sont en Roubles d’argent. I B c H K ifi B L iH r p t i i n x  e c i x  b x  Pyfijiaxx c e p e S p o a s x .  

Sfimmtliche Gewinne sind in Silber Rubel.

951
61

1431
74

1709
42

1944
2095
2424
2926

35
89

3073
3358
4051

burner [Rub. sr.| Mumer [Rub. sr.[ Numer 1'RubrTrrfŃumer’ Rub-sr. *Numer ]Rub. sr

ICO
100
50

150
100
50

600
8000

100
100
150
100

50
150
50

4242
48

4460
4511

94
4730

87
4818
5100
5203

46
5337
5528
5725
6647

50
50

100
150

50
300

50
100
50
50

100
50
50
50
50

6856
6934

95
7441
7748
8038

51
52 

8243
51
72

8342
8460
8927
9100

50 
50 
50 
50 
50 

100 
100 
50 
50 
50 

100 
50 

150 
100 
50!

9101
9399
9782

10350
10440
10633
10866
11342
11582
12048
12434
12863
13334
13511
13678

50
50

150
50
50
50
50
50

150
300

50
50
50

100
50

14071
91

14361
14586
14637
15221
15305
15475
15762
16702

91
17072
17172
17283
17370

50
2500

50
50
50
50
50

100
100
300
150
150
50
50
50

17508 
58 
99 

17635 
43 
66 

17919 
18301 
18502 
19016 
19184 
19260
19364
19484
19576

50
50
50

100
1000
100
100
50
50
50
50
50■“sr
50
50

1 Numer lEuBTsr^

19912 150
20009 100
20115 50
20501 2000
20999 50
21595 50
21609 600
21702 50
22366 3000
23180 50

I i

_



2 2 Klassa 112 Loteryi Klassyczsnej. 2 Ktfaccx 112 KjraccHoir loTepeE.
Następujące Numera wygrały po 35 Rub. sr. Cjriśsyioinie HyMepa BŁinrpaini no 35 P y ó . Cepe6. 

L os Numeros suivans ont gagne chacun35 Roub. d’ar. Folgende Numeru haben gewonnen zu 35 Rub. Sil.
Ser | Mer | Mer j Mer | Mer | Mer | Mer | Mer | Mer | Mer Ner Ner Ner Ner

17 914 1917 3200 4273 5428 6324 7469 8383 9797 11080 12318 13242 14290
19 1024 28 13 77 42 33 7504 8435 9819 11153 40 59 14310
71 40 30 14 4319 74 58 35 40 68 69 43 ■75 30
80 52 92 15 36 . 80 87 63 43 80 71 45 82 80
96 65 2013 18 63 94 91 69 72 81 94 59 13353 92
99 71 33 22 64 5524 6412 90 83 9928 11206 12401 73 94

103 84 49 37 79 53 28 91 84 31 12 6 96 14429
33 87 54 45 4435 55 55 7616 8591 52 35 27 13446 33
57 1120 61 55 45 57 57 29 93 59 55 29 74 45
60 21 76 81 51 68 6534 81 96 78 70 54 82 46
71 27 2122 89 53 5610 39 82 8803 81 11314 56 13529 48
94 35 71 3335 4515 18 45 i 7700 13 10015 32 87 38 69

223 45 2227 46 19 58 57 4 14 41 48 91 46 74
30 55 45 91 34 ,97 75 16 24 10141 88 96 66 14534
62 68 51 94 50 5724 80 18 34 47 93 98 88 71

| 392 1203 64 98 62 59 81 2 0 58 56 99 12515 93 77
1 ^34 9 2333 3434 4604 63 6616 45 8759 10228 11409 31 13611 91
1 300 19 46 41 71 73 25 47 8811 30 18 36 29 14607

5 35 52 51 76 80 99 51 32 42 33 51 39 13
20 84 2401 59 4700 5804 6707 65 89 59 11524 59 59 46
46 1306 32 64 22 10 17 78 90 10307 77 71 61 56
53 . 30 i 53 69 46 18 43 92 8929 10 89 12605 74 95
64 32 63 85 80 23 74 7816 88 19 11614 63 13707 14715
66 34 67 93 4832 25 6821 17 9056 29 15 83 12 27
90 38 74 96 4938 49 32 19 9105 44 16 12709 29 46
91 46 94 3506 42 55 64 39 30 86 17 17 44 58

600 64 2504 8 48 5915 75 91 74 88 38 63 70 71
10 85 68 21 53 48 80 7905 91 10400 56 92 76 74
11 93 75 55 56 52 97 57 9223 45 60 12830 90 84
18 1418 82 56 84 87 6909 8004 9392 65 11761 33 99 14807
19 39 90 3602 5007 81 54 29 9414 90 78 41 13806 8
20 48 2612 33 90 83 7033 30 25 10531 11818 44 19 13
21 59 61 60 98 6006 73 66 52 34 71 53 24 22
31 96 76 3700 5102 24 74 73 9534 45 94 65 •61 14909
36 99 2741 39 8 46 7107 82 38 81 97 83 13925 31
47 1520 45 64 30 75 76 87 83 10626 11935 85 26 33
61 49 83 3824 84 76 7200 97 9615 57 47 99 37 84

• 74 62 2845 82 99 93 17 8128 17 10743 12008 12915 46 96
84 82 74 94 5225 6114 20 73 27 57 35 28 69 15005
92 1628 2903 3938 29 23 63 89 56 70 40 37 14050 24

702 37 10 39 42 24 7302 8205 76 10800 43 77 54 35
9 55 47 49 58 32 14 10 89 6 12146 80 85 42

o r ___ K H Q IU IA A ft l  A n o n o 9Q od fil c O 1 li \ A 7o  i O l ■ l O  J L ‘l —- t i r - O A l i  i O L O O O  L © O l o v i V Jl jł I U o ** Ł

40 96 38 40 94 16 67 67 9709 84 12208 89 32 48
82 1707 3114 42 5301 17 92 88 1 0 10913 27 13153 67 93
91 26 19 55 2 48 7407 93 51 49 55 54 84 15114

827 77 47 81 29 76 2 2 8303 78 59- 73 80 14206 36
31 1856 66 4164 56 6300 26 17 85 63 12301 95 44 46
62 85 68 4243 67 12 30 50 95 96 4 13228 50 641 896

1906 3177 4256 5370 6322 7458 8354 9796 11017 12309 J13237 14281 15187



2 Kiassa 112 Łoteryi Klassyczndj. 2  Ejfaccs 112 KjiaccHoI JlorepeE. 3
Dalszy ciąg wygranych po 35  Kub. sr.’ UpoflOJBaieHie BHurptimeż no 35 PyÓ. cepe6 „

Les Numeros suivans ont gagnś chacun 35  Roub. d’ar. Folgende Numern baben gewonnen zu 35  Kub. SSL
Ner ! Ner Ner Ner | Ner Ner Ner | Ner [ Ner l Ner | Ner | Ner" | Ner | Ner

15198 15904 16410 17059 17750 18493 19192 19850 20402 20975 21552 22084 22558 23014
15287 5 70 78 67 18523 19212 19906 4 83 71 86 67 20
15362 34 8 i 79 80 31 43 7 73 84 91 91 77 28

69 61 16325 83 17836 46 59 22 75 21019 98 22102 91 55
71 77 57 99 52 62 19304 32 84 52 21602 13 22605 86
78 80 81 17101 53 13506 35 37 20522 66 3 15 13 23118

115452 16000 97 46 56 31 60 52 23 74 18 19 50 28
55 24 16600 49 67 41 78 71 30 21109 47 27 71 47;

i 58 68 5 73 99 13720 99 84 44 13 21742 37 73 55;
61 79 36 83 17940 37 19401 86 55 22 63 22203 22721 58;

j 82 81 38 84 89 55 44 87 69 37 77 25 23 70
1 85 18100 69 85 18053 60 62 20012 87 87 85 55 28 77
15534 9 73 91 54 99 19537 29 89 98 95 87 78 23205

59 14 16701 17230 68 18823 40 38 99 21232 93 83 22818 18
70 32 6 39 84 67 58 80 20604 65 21822 22309 37 31
71 72 22 44 89 18903 19815 98 17 21314 67 22 60 69;
82 74 34 58 18105 4 ' 22 20112 27 23 77 25 76 75
99 83 38 81 52 14 23 34 33 42 91 23 99 80

15672 92 64 99 72 19011 23 54 61 57 21917 37 22917 23311
15727 93 78 17301 80 13 41 83 79 84 34 52 30 87

32 16204 16820 13 81 24 44 94 94 21414 43 63 32 96
57 16 21 77 18226 38 99 20261 20797 25 47 81 33 234111
80 46 28 17407 49 47 19705 69 20304 23 63 92 48 23432
97 75 43 67 69 78 38 91 43 52 93 22404 58 —

15800 80 65 17515 18313 19100 46 20316 59 53 22033 41 66 —

12 16303 16903 42 43 23 71 34 87 76 36 57 63 —

91 26 12 55 48 51 19809 53 20905 78 41 22524 91 ■—
92 46 20 17616 64 73 31 54 60 90 44 32 23006 —

15903 16387 17025 17706 18387 19190 19843 20362 20985 21491 22079 22538 23013 —  -

WYKAZANIE WYGRANYCH
po odtrąceniu Plamom ossmassesyek procentów.

Ew wygrane 
w 2 fij Kiaasie

W WAS SZA WIE PO STBĄGSSOT 18% || s a  m o w x x o n  fq susąoskm  ie%
P E SI Y  P A D A  D O W  Y  F  io A T Y

112-ój Lo- 
ieryi na 

cały los
na | ns 

*/a loss 1 % los®
nu 1 ma | aa 

cały los | V* losu | % mu
B u b 1 e i k 0 p i 8 j k i  s r e b r e i E

S CZCHlńt. 3400 ■ 1 1700 _  i 1 6720 3360 ! 1680 — w©UW
3000 2550

_ _

_ 1275 | 637 50 i I 2520 1260 630
2500 2125 1082 50 531 25 j j 2100 1050 _ 525
2000 1700 850 — 425 — 1680 840 — 420
1000 850 — 425 , 212 50 840 — 420 210

600 510 — —K 255 — 127 50 504 — * 252 _____ 126
.

300 255 - 127 50 63 (75 252 — 126 — 63
150 127 50 63 75 31 87% 126 — 63 _ _ 31 !50
100 85 42 50 21 25 84 — 42 21 ------

5!) 42 50 21 25 10 i62% 42 — 21 .

10 50
35 29 75 14 87 % 7 A3% 29 40 U 70 7 35



GŁÓWNE WYGRANE.
LOTS PRINCIPAUX.

IVlABllblE BblMrPblUIA.
HAUPT-GEWINNE.

1

1

1

1

1

Główna Wygrana
EaaBHŁiH B tiarpE im -Ł  

»»

V)

Lot Principal. 
Haupt- fiewinn. Rubli sr.

>»

f i

ii

fi

n

3 .0 0 0  
3 ,5 0 0
3.000

Wygrane — BBiarptima —  Lot de —  Gewinn, po Rub. sr.

3 Wygrane —  BtiHrptima —  Lot de —  Gewinn, po Rub. sr.

Losy wygrane, na dowód że 
są zapłacone, Kollektorowie do 
Urzędu Loteryi odesłać są obo­
wiązani.

Ciągnienie 3 Klassy 112 Lo­
teryi Klassycznej odbędzie

i • 26 i 27 Marca oftOm  w dniu - 7 Kwietnitt 1869 
roku.

Ostrzega się przytem ' gra­
jących w niniejszą Loteryą, 
ażeby z opłatą stawki, po wy­
mianę Losów do każdej Klassy 
wcześnie do Kollektorów zgła­
szali się; stosownie bo­
wiem do przepisu § 6 Planu, 
wszelka wygrana temu jedy­
nie wypłacaną bywa, kto 
oryginalny Los wygrywający 
z Klassy właściwej posiada.

Bi>/(OKa3aTe.iT,cTno npoii3Be- 
fleHM njaTeaieu no BbmrpaH- 
hhmii GimeraMŁ, Ko.iaeKiopti 
oGimaiiM npeflCTaBHTb TaKOBbie 
Bn AoTepeiiHoe Y upaBaem e.

Pa3birpbmib 3 Kaacca 112 
K ^ accH o n  A o T e p en , nocafcAy- 

2n u 27 Mi.pi, X869 r.e n , 7 h 8 Anp*j*

Les Collecteurs sont tenus 
de rem ettre a Padministration 
de la Loterie, les billets qui 
ont gangnó, comme preuve de 
leur acquit.

Le tirage de la 3 Classe 
de la 112 Loterie Classique, 
aura lieu le 1869.

1 'Irp a io n jie  bt> H a cT o a m y io  
A o r e p e io  npeABapniOTCH, hto  
HMb c a k 4 y e i" b  G a a ro o p eM eH n o  
B H K ynaTb y KoaaeKTopoBb Gn­
a ć ™  Ha n o c . i l i f ly io m ie  K .ia c c u ,  
rasb  KaKb no cnak 6 §  a o r e -  
p e im a r o  n a a n a ,  B b in rp b im b  
n a o r n T c a  ToabKO TOMy, kto  
npeflbH B H T b G naeT b Ha u o a a e -  

/K am iii K a a c c .

padł. na Ner.

6 0 0

3 0 0

»»

ii

fi

fi

ii

n

a

a

99

2695
22366
14091
20501
17643

1944
21609

4730
12048
16702

On previent les personnes 
qui m ettent a cette Loterie 
d’ avoir soin d’echanger leurs 
billets a chaque Classe cbez 
les Collecteurs, contrę acquit 
de la misę respective; attendu, 
qu’aux termes du § 6 du 
Plan, tout gain ne sera paye 
qu’au possesseur du billet 
meme, ayant gagne dans la 
Classe pour la quelle ce billet 
aura ete delivre.

Die Gevinn-Loose sind die 
Collecteurs verpflichtet zum 
Beweise, dasss sie bericbtigt 
worden sind, dem LotterieAmte 
einzusenden.

Die Ziehung der 3 Classe 
der 112 Classen Lotterie vird 

1 1869 statfin-
den.

Die Spieler werden hiermit 
gewarnt sich bei der Collec­
teurs wegen Umtausch der 
Loose zu jeder Classe gegen 
Berichtigung des Einsatzes 
bei Zeiten zu melden, da den 
Yorschriften des Plans § 6 
gemii-ss, jeder Gewinn nur 
demjenigen ausgezablt wer­
den wird, der das Original 
Gewinn-Loos zur betreffen- 

< den Classe bezitzen wird.

W  Warszawie, d. 3 (15) Marca 1869 r.
URZĄD LOTERYI KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Naczelnik Urzędu,

Sekretarz Urzędu,

Baputaea, 3  (15) Mapma 1869 z. 
AOTEPEftHOE yilPABAEHIE RAPCTBA nOAbCKAi O.

flas&iHBiK Aoiepefiaaro y npaB.reaia,
-----------------fnoauucaHo) AEUIEPHTt.

CespeTapt, 
(Ho/wmcaao) U. K. Houucxm


